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Dziś: Ś-go Franciszka Salezego B. W. 
Wtorek: Ś-tej Martyny Panny Męcz. 
Środa: ŚŚ. Piotra Nolaski i Marceli. 
Czwartek: ŚŚ. Ignacego B. i Brygidy.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 48 ! Długość dnia godzin 8 minut 51
Zachód „_______ „ 4 „ 39 j Przybyło „ „ 1 „ 13
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Piątek: Oczyszczenie N. Marji Panny.
Sobota: Ś-go Błażeja B. M.
Niedz: Ś-go Ansgarego B. W.
Ponieda: Agaty Panny M.

— Wczoraj prócz zwykłych Nabożeństw niedziel­
nych, odprawione zostały odpust i we Nabożeństwa 
w kościołach: Ś-tej Anny na Krak.-Przed., oraz wpa- 
rafjalnym Ś-go Krzyża, na uczczenie dorocznej uro­
czystości Nawrócenia Ś-go Pawła. Nabożeństwa 
wspomnione odbyły się z wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu, kazaniami i processjami, na zakończenie 
których, udzielonem zostało błogosławieństwo N. Sa­
kramentem.

Wczoraj też w kościele Opieki Ś go Józefa (wprost 
ulicy Królewskiej), rozpoczętym został Odpust na 
cześć Ś go Franciszka Salezego, którego uroczystość 
w dniu dzisiejszym przypadająca w tymże kościele 
dzisiaj pierwszorzędnym Nabożeństwem odpustowem 
się odprawia.— Święty Franciszek Salezy umarł roku 
Pańskiego 1622 a nie 1822 jak to w sobotę mylnie 
wydrukowano.— Wczoraj podczas Summy w tymże 
kościele amatorowie pod przewodnictwem H. Jarec­
kiego wykonali Mszę Gustawa Roguskiego, oraz hymn 
do Boga, tegoż autora (solo tenor) i „Ave Maria“— 
Luzzieg(^sol(M50Dran)^^^^^^^^^^B^^M(iBiB

— Dnia 10-go stycznia u Dworu Najwyższego, był 
w sali Mikołaja w pałacu zimowym, bal, na którym 
znajdowało się 1,640 osób, w tej liczbie całe ciało 
dyplomatyczne. ^_(DzLWan)__

— d— W sobotę o godzinie 5 popołudniu odbyło 
się centralne posiedzenie Warszawskiego Towarzy­
stwa Dobroczynności pod przewodnictwem prezesa 
Towarzystwa księcia J. T. Lubomirskiego. Po zwy- 
kłem zagajeniu posiedzenia, prezes administracji ogól­
nej Preys przystąpił do odczytania wniosków admi­
nistracji do zatwierdzenia Zgromadzenia.

Gmach Towarzystwa na Krakowskiem-Przedmie­
ściu mieszczący obecnie w sobie zakłady sierot i star- j 
ców oraz biura towarzystwa jest bardzo niedogodny, ; 
nietylko z powodu niewłaściwego rozkładu wewnętrz- 1 
nego, ale bardziej jeszcze z powodu braku ogrodu 
a nawet obszerniejszego nieco podwórza. Towarzy - 
stwo kilkakrotnie usiłowało niedogodnościom tym 
zapobiedz, mianowicie w latach 1844, 1855 i 1862 
projektując sprzedanie dotychczasowego gmachu na 
Krakowskiem-Przedmieściu i zbudowanie w zamian 
umyślnego, któryby odpowiadał wymaganym warun­
kom. Myśl tę obecnie wznowił prezes Towarzystwa, j 
skutkiem czego Zgromadzeniu Centralnemu przed- j 
stawionym został wniosek iżby wybrało z grona swe­
go komitet, któryby zajął się rozpatrzeniem odpo- ' 
Wiedniego projektu.

Zgromadzenie do wyboru owego upoważniło Ad­
ministrację ogólną.

Dotychczas ochronami utrzymywanemi przez To­
warzystwo zarządzali oddzielni opiekunowie i ich po­
mocnicy. Wszystkie środki po temu dostarczało do­
tychczas Towarzystwo. Obecnie ułożono odmienny 
Projekt zarządzania ochronami, a mianowicie ustano­
wienie przy każdej z nich oddzielnej rady, której je­
dnam z zadań byłoby wynajdywanie środków utrzy • 
mania ochrony. Tym sposobem Towarzystwo a ra­
czej jego władze główne doznają prawdopodobnie ul- 
8i w wydatkach w stosunku około 2,500 rubli rocz­
ne. Prczydującemi w radach będą opiekunki To­
warzystwa. Wniosek ten Zgromadzenie przyjęło, za­
prosiwszy na prezydującą w Ochronie I p. Epstein 
Juieczysławowę, w Ul hr. Łubieńską Janowę, w IV 
P- Neubauer Joannę, w X hr. Zamoyską Tomaszowę,
* X[ hr. Łubieńską Klementynę, w VIII p. Bauern- 
leind Marję.

Jednem z główniejszych źródeł dochodu Towarzy- 
7wa są składki opłacane przez jego członków. Otóż 
gładki te wpływały dotychczas bardzo nieregularnie
* co gorsza, że ogólna ich summa corocznie się 
: ^niejszała. Wprawdzie pochodziło to w części stąd, 
? członkowie czynn i do składek żadnych nie byli 
b°wi%zani,aod nieczynnych niezjawiających się wTo-

tru(łn0 P*en’4dze ściągnąć. Zaległe 
. ładki przedstawiały za to coraz większe summy, 

że przed niedawnym czasem Towarzystwo zmu- 
i* ł 0 umorzyć tch przeszło na 7000 rubli, nie 

Piu D 1 y*° bowiem myśleć nawet o ich zrealizowa- 1
• Jedną z przyczyn nagromadzenia się zaległości ■

była i ta okoliczność, że składkę wynoszącą 12 ru­
bli rocznie można było złożyć jedynie za cały rok 
odrazu, a najmniej za pół roku. Nie jeden z człon­
ków raz wszedłszy w zaległość już z niej potem nie- 
mógł wybrnąć. Dla zapobieżenia temu stanowi rze­
czy, Administracja Ogólna przedstawiła Zgromadze­
niu swój projekt pobierania składek od członków. 
Projekt ten zyskał jednomyślne zatwierdzenie. Od­
tąd wszyscy członkowie Towarzystwa czynni czy nie­
czynni obowiązani będą do płacenia składek w wyso- 

i kości przez siebie dobrowolnej oświadczonej, składka 
; jednak nie może być mniejszą niż 3 ruble rocznie od 
; członka czynnego, a 12 rubli od nieczynnego. Wno­

sić je można będzie w ratach rocznych, półrocznych, 
kwartalnych, a nawet miesięcznych. Usuną się tym 
sposobem zaległości, a ogólna summa składek znacznie 
się zapewne powiększy.

Od składek uwolnieni jedynie zostają członkowie, 
których Towarzystwo do grona swojego zaprosiło na 

■ zasadzie podania oto, przez 20 członków podpisane - 
; go, oraz lekarze pełniący obowiązki po zakładach 

Towarzystwa.
Następnie wydział Administracji ogólnej przedsta­

wił do zatwierdzenia Zgromadzenia dwa wydatki 
poniesione w ciągu roku upłynionego, a nieprzewi­
dziane etatem,mianowicie konieczne naprawy w gma­
chu Towarzystwa na Krakowskiem-Przedmieściu na 
rubli 978 kop. 42ya i w gmachu pi-Augustjańskim, 
gdzie ochrona IX, na rubli 314 kop. 193/3. Zgroma­
dzenie wydatki te zatwierdziło.

Urządzony po raz pierwszy u nas w zeszłym mie­
siącu bazar na dochód ubogich przyniósł nadspodzie­
wanie znaczny dochód bo rubli 6420 kop. 73. Zgro­
madzenie centralne uchwaliło z tego powodu oświad­
czenie podziękowania za trudy podjęte przy urządze­
niu bazaru hr. Skarżyńskiemu, hr. Jezierskiemu i p. 
Dietrichowi budowniczemu, według planu i pod nad­
zorem którego, wykonane były wszystkie roboty 
w salach redutowych.

Podobneż podziękowanie Zgromadzenie uchwaliło 
doktorowi Apte przy ochronie XVI, doktorowi Lu­
belskiemu przy ambulatorjum Towarzystwa i siostrze 
miłosierdzia Sowińskiej za gorliwe niesienie pomocy 
chorym, ubogim, zostającym w zakładach Towarzy­
stwa.

Następnie sekretarz Towarzystwa Dąbrowski Kaje­
tan, odczytał l:stę członków zaproszonych do pełnie­
nia rozmaitych obowiązków na rok 1872, mian owi­
cie na wice-prezesa wydziału ekonomicznego pana 
Koelichen Karola i na członka tegoż wydziału p. 
Kronenberga Stanisława, na pomocnika naczelnika 
sekcji czytelni bezpłatnych hr. Stanisława Kossakow­
skiego, do delegacji Skarbowej pp. Krakowa Ludwika 
i Brzezińskiego Jana; na zarządzających czytelniami: 
pp. przy ochronie I Nartowskiego Józefa, przy III 
Filipeckiego Ludwika, przy X Paszkowicza Stanisła­
wa, przy XVI Wierzejskiego Ignacego; na zarządza­
jących kassami groszowemi przy ochronie I, Mikla­
szewskiego Adama, przy III, Skulskiego Maurycego, 
przy VI i VII, Smolińskiego Teofila, przy VIII, Dę­
bickiego Gustawa, przy XII, Jachowicza Eryka przy 
XV, Margulesa Józefa, przy XVI, Zielińskiego Eugie- 
njusza; na prezesa wydziału egzaminacyjnego p. Szul­
ca Aloizego, na wice-prezesa tegoż wydziału p. Ra­
kowskiego Leona; na opiekunów cyrkułowych: w cyr­
kule 1, Zbieguiewskiego Marcellego, w 2, Juszczyka 
Józefa, w 8, Wiślickiego Józefa; na zastępców opie­
kuna w cyrkule 1, Górskiego Konrada, w 2, Karwac­
kiego Jana, w 3, Eustacbjusza Dunina. Na lekarzy: 
przy ochronie IV, Karola Benni, przy VII, Lenartow- 
skiego Pawła, XII, Czajewicza Filipa, XVI, Ehrli- 
cha Jana i Chwata Ludwika; na opiekuna sierot 
i ochron p. Fiszera Konstantego; na opiekuna sal 
ochron: I, Szwajkowskiego Franciszka, III, Elsnera 
Jana, V, Paprockiego Ludwika, VI, hr. Kossakow­
skiego Śtanisława, IX, Gregorowicza Jana, XI, La­
chowskiego Teofila, XII, Kronenberga Henryka, XIII, 
Pfejffera Stanisława, XVIII, B ersohna Matjasa, Le- 
wenthal Salomona i Szwartza Bernarda; na członka 
wydziału sierot i ochron, Leśkiewicza Antoniego,wresz­
cie na opiekuna sierot i starców p. Emilję Szafnagiel.

Zgromadzenie zaproszenia te zatwierdziło, poczem 
zaprosiło jednomyślnie hr. Stanisława Ostrowskiego 
na wice-prezesa Towarzystwa, oraz wybrało większo­
ścią głosów p. Leśkiewicza Antoniego na wice-prezesa 
wydziału Administracji Ogólnej.

Następnie Zgromadzenie zaprosiło jednomyślnie na 
członka Towarzystwa pułkownika Majewskiego, na­
czelnika Warszawskiej straży ogniowej.

Nowych członków przyjęto do Towarzystwa na 
wczorąjszem posiedzeniu 16-tu, mianowicie pp. Be- 
dnawskiego Władysława; Filipeckiego Ludwika; Gre­
gorowicza Jana Kantego; Jachowicza Eryka; Kar­
wackiego Jana Leonarda; Kleczkowt <ieg i Józefa; 
Kruszewskiego Stanisława; Matuszewskiego Józefa; 
Miklaszewskiego Adama; Platera hr. Zygmunta; Pa­
prockiego Emeryka Ludwika; Pfejffera Stanisława;Pasz- 
kowicza Stanisł: Stankiewicza Henryka; Zielińskiego 
Eugienjusza; Jabłońskiego Ludwika.

Z tych p. Eryka Jachowicza, syna Stanisława tyła 
zasłużonego w dziejach Towarzystwa, Zgromadzenie 
postanowiło przyjąć do grona swego na prawach 
członków zaproszonych.

W każdej instytucji bardzo ważną gra rolę komi­
tet rewizyjny. — W Towarzystwie Dobroczynności 
czynności takiego komitetu prawie były zawieszone 
od lat pięciu. Z tego powodu przystąpiono do wybo­
ru nowego komitetu z 5-ciu członków nie należących 
do Administracji Ogólnej. Większością głosów wy­
brano mianowicie pp. Radwana Aleksandra, Paproc­
kiego Ludwika, Czajewicza, Wernera Józefa i Szmidta 
Apolinarego, oraz na zastępców pp. Smoleńskiego 
Teofila, Wodzyńskiego, Czosnowskiego i Kamockiego.

Na tern posiedzenie ukończono.
—K— P. Jan Kanty Gregorowicz, redaktor , Przy­

jaciela dzieci" miał wczoraj w sali teatrzyku War­
szawskiego Towarzystwa Dobroczynności odczyt 
o wpływie myśli i uczucia na rozwój cywilizacji i wy­
chowanie młodzieży.

Po przedwstępnem wyjaśnieniu pojęć i umysłowości 
i umysłowości w związku z uczuciem i myślą i skre­
śleniu ogólnej charakterystyki duszy obiawiającej się 
przeważnie w jednej z tych form, prelegent postawił 
tezę, że w starożytności ludzie rządzili się wyłącznie 
uczuciem, skutkiem tego kultura ich była zupełnie 
zaniedbaną, człowiek pochłonięty był w państwie 
niawola srożyła się w ludzkości, relig ją wyrażała tyl­
ko strach przed siłami natury.

Zabobon panował w umysłach, zmysłowość w żą­
dzach, w urządzeniach społecznych przemoc. W sto­
sunku do bóstwa, do świata zewnętrznego, do siebie 
samego, duch ludzki czuł się pozbawionym woli, nie 
wolnym. Podobny stan przeważa dziś jeszcze ną 
wschodzie, jak to prelegent na innem miejscu nie bez 
pewnego naciągania na stronę swoich przekonań re­
ligijnych, wykazywał.

Starożytność (w państwie rzymskiem). w pierwszym 
perjodzie swego istnienia, dążyła do potęgi materjal- 
nej, a gdy marzenie to urzeczywistniła, zapragnęła 
używać świata i używała: tu i tam objawia się w niej 
tylko panowanie zmysłowości, niewola ducha ludz­
kiego.

Dopiero chrześcjaństwo przez wprowadzenie zasa­
dy miłości, której starożytność albo wcale nie znała, 
albo też martwą tylko z niej miała literę, dopiero to 
chrześcjaństwo z budziło ludzkość z uśpienia i ducha 
wyzwoliło. Nie pojęliśmy dobrze związku jaki prele­
gent ustanowił w tern miejscu pomiędzy przykaza­
niem i ideą miłości, a myślą rozumną, której ocknię­
cie się sprowadziło dzisiejszą cywilizację. Związek 
ten trzeba wszakże było logicznie ustalić, bez niego 
bowiem cała następna część prelekcji o rozwoju pod 
wpływem myśli ewangelicznej pozbawioną być musi 
podstawy, jaką jej w założeniu wskazano.

Ozem jest myśl w przeciwstawieniu do uczucia, jako 
zasady życia, tern jest nowa cywilizacja w stosunku do 
dawnej. Człowiek tu już wyswobadza się, przed na­
turą już nie drży, ale ją własnemi jej siłami podbija, 
gromadzi zasoby wiedzy i pracy, uznaje prawa drugich, 
znosi niewolę: a wszystkiego tego dokonywa przez 
myśl rozumną, która wedłng autora ocknęła się jot 
z chrześcijaństwem.



2 -
Myśl co wychowywała ludzkość, wychowywać po­

winna i przyszłe jej jednostki, to jest młode pokolenie. 
Trzeba raz już zerwać z uczuciowością jako metodą 
pedagogiczną i zastąpić ją racjonalną edukacją przez 
rozwijanie myśli— nie wrażeniami ale pojęciami 
zdrowemi; wyobraźni nie nadawać wszechwładnego 
panowania, zmysłowości do umysłowych pojęć (np. 
o Bogu) nie wprowadzać. Dać dziecku jak największą 
summę wiedzy nie niwecząc uczucia, że wyrazimy 
własnemi słowami myśl prelegenta, taki powinien 
być cel wychowania. Prelegent w tej ostatniej części 
okazał że ma pierwszy warunek do wydawania pisma 
noszącego tytuł „Przyjaciela dzieci" bo dla młodych 
istot ludzkich żywi uczucie szczerej przyjaźni i chciał- 
by jak największego ich dobra; najlepsza też to była 
część całego odczytu. Nie możemy tu wchodzić 
w szczegółowy rozbiór pojęć wygłoszonych przez p. 
Gregorowicza, nie możemy zestępować do psycholo­
gicznych podstaw jego teorji i doświadczać jej wytrzy­
małości na probierczym kamieniu historji: byłoby to 
i nad siły i nad powołanie nasze. Z powodu jednak 
ważności przedmiotu w którym autor zawarł niejako 
swoją filozofję historji, skrzywdzilibyśmy myśl swoją 
gdybyśmy sądu jej w kilku poniższych uwagach nie 
objawili.

Przedewszystkiem zdaje nam się że p. Gr: wyszedł 
ze złego założenia psychologicznego, związał myśl 
z umysłowością uczucie ze zmysłowością, a imagina- 
cję i fantazję zupełnie pominął. Przy racjonalniejszem 
rozróżnieniu pojedynczych sił ducha ludzkiego byłby 
może przyszedł do postawienia zasady że starożytność 
rządziła się nie uczuciami ale wrażeniami. Uczucia 
w niej bardzo mało; niesłychanie więcej wrażliwości, 
egoizmu i dumy. Stąd wypływało nieuznawanie czło­
wieczeństwa i niewola. Starożytność miała dla lu­
dzi tylko prawa obywateli nie mi&ła praw człowieka. 
Rozwój starożytny jest rozwojem instynktów i wyobra­
źni, czyli najpierwszych, najelementarniejszych sił 
działających w człowieku. Wyobraźnia utrwala w nas 
zawsze popędy egoistyczne, przykuwa nas do zmysło­
wości. W cywilizacji opartej na wyobraźni, zmysło­
wość musi być nieodłącznem znamieniem.

Chrześcijaństwo wygłosiło nad tym światem egoizmu 
i ucisku ideę miłości. Znały ją już niektóre religje 
wschodu znał Platon, którego ideał niczem się od 
chrześcijańskiego nie różni, ale chrześcijanie pierwsi 
objawili ją czynami poświęceń i z tego co było tylko 
pojęciem uczynili rzetelną ideę. Przetworzyła ona nie­
słychanie naturę ludzką. Wydała z siebie żywe poję­
cia [bliźniej wspólności, człowieczeństwa i ludzkości, 
wytworzyła samowiedzę moralnej istoty człowieka, 
niezależnej od warunków zewnętrznych, od fatum, od 
bogów i pół bogów, od ślepych sił natury, posiadają­
cej własne swoje prawo i cel istnienia. Jakkolwiek za­
patrywać się będziemy na dzieje, to przy rozmyślnem 
tylko zamykaniu ócz na prawdę, będziemy mcgli nie 
uznać tego, że chrześcijaństwo dało ludzkości do dal­
szego rozwoju podstawę etyczną: sprawiedliwość i do­
bro moralne.

Do wyobraźni przybyło zatem uczucie: społeczeń­
stwo ludzkie właściwie dopiero z tą chwilą powstało 
kiedy w nie chrześcijanizm ideę braterstwa zaszczepił. 
Ludzkość zyskała niesłychanie wyższą od starożyt­
nych formę istnienia ale nie zyskała jeszcze cywilizacji, 
bo na świecie materji nie wystarczają do życia ideały. 
Formę trzeba wypełniać zdobyczami pracy, pracę 
prowadzić z energją i wiedzą, wiedzę jako rozum 
przedmiotowy osiągać przez gromadzenie i kombino­
wanie indywidualnych zasobów rozumowych. Wszyst­
ko to wymagało długiego czasu a skutkiem okolicznoś­
ci czas był niesłychanie długim.

Przesada, jednostronność tamują zawsze bieg postę­
pu. Zanim w obec idei religijnej w znaczeniu i skutkach 
swoich niezależnie zupełnie działającej od prawa 
moralnego, które stało się było nową idealną formą 
istnienia ludzkiego za nim w obec tej idei powtarzamy 
człowiek odzyskał energję, wziął się od marzai o nie­
bie, do pracy na ziemi, upłynęło piętnaście wieków. 
Jak przez chrześcijaństwo wyzwoliła się z pod ma­
terji i zmysłów moralna istota ludzka i oddtąd pojęcie 
jej było już stale czynnikiem cywilizacyjnym tak póź­
niej wyzwalać się musiała myśl rozumna zpod pano­
wania zabobonu, uprzedzeń i trwogi, w jakich ją roz­
myślnie lub bezwiednie utrzymywano.

To wyzwolenie myśli rozumnej, dokonane zostało 
w czasach reformacji. Myśl doszła do wiedzy. Wiedza 
i energja oparte na potrzebie, współdziałały przy cy­
wilizacji, obok innych moralnych i estetycznych jej 
cżynników. Żywioły te obce są zupełnie chrześcijań­
stwu: żadnego z nim bezpośredniego związku nie po­
siadają. W swojem prawie moralnem chrześcijaństwo 
dawało cywilizacji (duchowej i materjalnej) regulatora, 
czynnikiem jej głównym była jest i będzie wiedza. Tak 
ją przedstawia Buckie i szkoda wielka że zamiast wysi- 
leń bezowocnych na ustalenie przyczynowego związku 
między chrześcijaństwem i wiedzą, prelegent nie stre­

ścił roli, jaką odegrała wiedza — według świadectwa 
genialnego człowieka.

W końcu prelekcji p. Gregorowicz mówiąc o usiło­
waniach na polu pedagogiki krajowej, wspomniał o 
dziełach Wernica i pani Dzieduszyckiej (Przewodnik 
wychowania i Kilka słów o wychowaniu niewiast na­
szych) i zapowiedział blizkie już wyjście z druku dzie­
ła przeznaczonego dla dzieci, pisanego metodą racjo­
nalną, jaką właśnie zaleca prelegent. Autorem dzieła 
jest pan August Jeske. Wiadomość o nowej książce 
pedagogicznej powitaliśmy z przyjemnością jaką dać 
mogło uczucie dotychczasowego ubóstwa naszej litera­
tury w najważniejszym może zakresie filozcfji prakty­
cznej.

—Ogólne zebranie stowarzyszenia spożywczego 
„Merkury," obradowało w dniu wczorajszym nad po- 
danemi sobie przez 32 członków wnioskami, dla oce­
nienia i rozbioru których nadzwyczajne to zebranie 
zwołanem zostało.

Pigma publiczne, jako też sam zarząd, przez nieje­
dnokrotne ogłoszenie, wnioski te uczynił powszechnie 
wiadomemi, dla tego też nie powtarzając ich tutaj 
zwracamy uwagę na to, co było główną pobudką do 
ich przedstawienia.

Przy ostatniem półrocznem sprawozdaniu, zarząd 
podał do wiadomości ogólnej, iż w jednym ze sklepów 
stowarzyszenia, wykrytym został deficyt na summę 
tysiąca kilkuset r. sr. Zebranie ogólne oceniając fakt 
ten, jako wypadek nadzwyczajny, trafiający się we 
wszelkich operacjach handlowych, deficyt przyjęło i 
umorzyło.

Inny wszakże na kwestję tę był pogląd wielu poje- 
dyńczych a nieobecnych podówczas członków.

Sądzili oni, że prócz umorzenia raz już poniesionej 
straty, należy w organizacji samej instytucji takie 
przeprowadzić zmiany, któreby uniemożebniły za po­
mocą ściślejszej kontroli, powtórzenie się podobnego 
wypadku. Opierając się zaś na tem, że ostatnie 
zgromadzenie było nader szczupłem co do liczby 
członków obradujących, zmocy służącego im prawa, 
zwołili nowe nadzwyczajne zebranie, aby roze­
brało podane wnioski i przeprowadziło żądane 
zmiany.

W tym celu zebrani stowarzyszeni, zaprosiwszy na 
prezydującego ogólnego zebrania zarządzającego In­
stytutem Głuchoniemych i Ociemniałych P. Papłoń- 
skiego, a na sekretarza p. Rapackiego, rozpoczęli 
obrady.

Prezydujący otworzywszy posiedzenie przemówie­
niem, w którem przypomniał członkom, iż mają przed 
sobą kwestję zasad, a nie osobistości, zawezwał na­
stępnie wnioskodawców o odczytanie i objaśnienie 
stawionych przez siebie propozycji. *

W imieniu wnioskodawców wystąpił dr. Ku­
czyński.

Głównem życzeniem, na którem się opierały wnio­
ski 32 członków było: aby w zamian funkcjonujących 
odrębnych części organizacji stowarzyszenia, wybrać 
z łona zebrania ogólnego jedną stałą delegację złożo­
ną z 20 osób, co pewien czas przez wprowadzenie no­
wych członków odnawiać się mającą, i aby delegacja 
ta wraz z Zarządem koncentrując w sobie atrybucje 
ustawodawcze i administracyjne, zastąpiła istniejące 
dziś komisje: rewizyjną i sprawozdawczą i stanowiła 
jedyną maszynę kierującą interesami stowarzy­
szenia.

Po dr. Kuczyńskim zabrał ghg Dyrektor Banku 
Polskiego p. Nagórny.

P. Nagórny uznając w zasadzie potrzebę wzmocnie­
nia kontroli w zarządzie interesami stowarzyszenia, 
co do środków jej ulepszenia, odmiennego był trochę 
zdania. Szanowny ekonomista widział pewne niedo­
godności w przemianie istniejącego dotychczas syste­
mu i wnosił, aby zachowując porządek pierwotnie przy 
zawiązaniu stowarzyszenia utwierdzony, powiększyć 
tylko komissję rewizyjną, zwiększając liczbę jej człon­
ków z .3 na 5 osób.

Po p. Nagórnym porządkiem głosów przemawiali 
zapisani członkowie: pp. Walewski, d’Hauterive, Wi­
ślicki, Grabowski, Jundził, Szumlański, pani Ćwier- 
czakiewiczowa i inni, Kwestja wszakże obrad na tych 
dwóch głównych propozycjach zatrzymała się. Z je­
dnej streny wniosek p. Kuczyńskiego, w pierwotnej 
swej formie, z drugiej zaś p. Nagórnego zmodyfikowa­
ny przez p. Makowieckiego w ten sposób: iżby powię­
kszając komisję rewizyjną do liczby osób 7, utrzymać 
pozostałe części to jest: zarząd i komisję sprawozdaw­
czą przy dotychczasowych ich atrybucjach.

Po długich i wyczerpujących dyskusjach wniosek 
p. Makowieckiego utrzymał się większością głosów 
i na tem zebranie to nadzwyczajne zamkmętem zo­
stało.

Z tego cośmy w sprawozdaniu naszem powiedzieli, 
wynika, iż obrady wczorajsze nie były bezowecowne. 
Doprowadziły one do jednego i głównego rezultatu,— 
to jest: wprowadziły większą i lepszą kontrolę w pro­

wadzeniu interesów stowarzyszenia, a tem samem 
wzmocniły wiarę i ufność w dalszy pomyślny rozwój 
instytucji. Zebranie ogólne i członkowie wniosko­
dawcy ku jednym i tym samym dążąc celom, jakkol­
wiek różnili się trochę w środkach, musieli się zejść na 
drodze małych zobopólnych ustępstw, gwarantujących 
zadość uczynienie zobopólnym wymaganiom.

Brak miejsca i krótkość czasu, nie pozwala nam 
wdawać się obecnie w rozbiór szczegółowszy wczoraj­
szego posiedzenia i związanych z niem kwestji znacze­
nia ogólniejszego, zamawiając sobie jednak na przy­
szłość wolność słowa w tem przedmiocie, kończym na­
sze sprawozdanie spostrzeżeniem pomyślnem dla ogó­
łu członków stowarzyszenia. Jakkolwiek prowadze­
nie dyskusji i formułowanie wniosków wiele jeszcze do 
życzenia pozostawiają, jednak w porównaniu z prze- 
szłemi posiedzeniami przedstawiają znacznie więcej u- 
miejętności i doświadczenia.

— Q — Przedstawiony wczoraj po raz pierwszy na 
scenie Teatru Wielkiego, jednoaktowy balet układu 
p. Wirgiliusza Calori, p. n. „Almea uczennica Am ora“ 
jest dosyć zręcznem Divertissement, służącem za pole 
popisu dla młodocianych uczennic tutejszego baletu. 
Nieuwalnia to nas jednak od złożenia należnych po­
chwal grającej w nim główną rolę pannie Cholewic- 
kiej za prześliczne wydeklamowanie nóżkami kilku 
trudnych choreograficznych fragmentów. Pan Gellert 
występujący w roli zakochanego pasterza dowiódł 
również niepospolitych zdolności, lecz najwięcej od­
znaczyła się dziewięcioletnia panna Czaplińska, która 
grając sporą rolę Amora przeciągłe zbierała oklaski.

Piękne dekoracje pędzla p. Romera, nowe kostju- 
my, elektryczne światło i inne efekciki, między które- 
mi znajduje się żywa kózka, zapewne przez analogję, 
z miniaturowemi tancerkami w „Almei" użyta, dają 
rękojmie że ten balecik przez długi czas będzie zakoń­
czał sztukowane widowiska.

Wczoraj balet poprzedziły dwa akty opery Verdie- 
go p. n. „Ernani" w których p. Dowiakowska i pan 
Filleborn rzucali z piersi w przestrzenie teatralnej 
sali ożywczą kaskadę dźwięków.

W Teatrze Rozmaitości grano komedję: „Uściskaj­
my się“ i Radcy p. radcy*4. W pierwszej Żółkowski, 

a w drugiej Rapacki i Tatarkiewicz z taką grali wer­
wą, że mury drgały od śmiechu zgromadzonej publi­
czności.

Na piątą maskaradę zebrało się do sal redutowych 
około 400 osób, w obec których odegrano o północy 
w Teatrze Wielkim 3-ci akt ze znanej pięcioaktowej 
Offenbachiady p. n. Życie Paryzkie — Masek stosun­
kowo było bardzo wiele. Zibawa skończyła się o go- . 
dżinie 4 ej z rana.

Wiadomości miejscowe.
= Cukier w ubiegłym tygodniu, na nasze umar­

twienie, a pociechę dla panów właścicieli cukrowni i 
spekulantów, po droższej jeszcze jak poprzednio ku- 
powalimy cenie.

Podwyżka ta, tak jak kilka poprzednich, miała za 
przyczynę podniesienie się cen cukru w Cesarstwie.— 
Za gatunki pierwszorzędne jak Hermanów, Łyszkie- 
wice i Rudę—Pabianicką żądano rs. 5 kop. 62*/,, za 
inne jak Guzów, Konstancję, Leonów, Oryszew, Ostrów, 
Walentynów rs. 5 kop. 47'/a. Dobrzelin, Elżbietów, 
Leśmierz, Rytwiany płacono rs. 5 kop. 42 do rs. 5 
kop. 50. Mączkę cukrową pł Ono rs. 4 kop. 60 do 
rs. 4 kop. 87%. .. .

Wysokie te ceny, zachęciły niektórych spekulantów 
do sprowadzenia mączki z z’granicy. Jestto dobra 
wskazówką dla właścicieli cukrowni tutejszych, aby 
ograniczali żądania na swoje wyroby, jak bowiem o- 
becnie dobry zbyt do Cesarswa jest dla nich zachęca­
jącym, tak z drug1 ej strony zi wysokie podwyższenie 
cen, może postawić ich w konkurencji z produkcjami 
zagranicznemi. których nabycie po opłaceniu nawet 
kosztów transportu, może okazać się korzystniejszem.

= Mówią o Z! niiarze połączenia koleją żelazną 
Warszawy z Gdańskiem przez twierdzę Nowogmr- 
giewsk (Modlin), oraz Warszawy z Lublinem linją od 
stacji kolei Warszaw.-Terespola. Łukowa do Lublina-

== Prowincjonalni rzeźnicy, przychodząc z pomecą 
tutejszym w zaopatrywaniu mięsem Warszawian, wcią­
gu ubiegłego tygodnia handlowego, od dnia 19 do 
włącznie 28 b. m. wprowadzili przez rcgitki do tutej- 
szeg > miasta: a), wołowiny 2,522 pudów, b) baraniny 
20 pudów, c) cielęciny 214 pudów, d) wieprzowiny 
2,L40 pudów, razem 5,196 pudów czyli 207,840 funt.

1 crównywając tę ostatnią cyfię z liczbą funtów do­
starczonych w zaprzeszłym tygodniu 231,081, widzimy, 
że dziś podana, wykazuje o 23,241 funtów mniej­
szą dostawę. Różnica ta, reguluje się szczegółowo do 
wszystkich czterech gatunków mięsa.

Z Brześcia Litewskiego w cyfrze a) wykazaaej, mie­
liśmy 405 pudów wołowiny.

Dla wykazania w przybliżeniu chociaż, jąka była
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O nas kosumcj^ mięsa w czasie na początku wymienio­
nym, podajemy, że rzeźnicy i dostawcy zakupili na 
rzeź 835 sztuk rogącizny i około 700 trzody chlewnej.
= Przedstawienie p. wice-hrabiego Alfreda de 

Caston, odbyć się ma w nadchodzącą środę, o godzi­
nie 8 wieczorem w sali Resursy Obywatelskiej, we­
dług programu umieszczonego w rubryce widowisk. 
W ogłoszonych już afiszach i programach, zaszło kil­
ka pomyłek z nieumiejętności tłumacza pochodzą­
cych. Tak np. lecture a travers les corps opaques 
(czytanie wskroś ciał nieprzezroczystych), przetłu­
maczono: „O ciałach ciemnych?1 Albo co ciekawsze 
jeszcze, „Le piquet d’un Benedictin11 (gra w pikietę 
Pewnego Benedyktyna), przetłumaczono: „Figle pe­
wnego Benedyktyna.*4

Cena miejsc dość jest wysoka, miejsce bowiem nu­
merowane w pierwszych rzędach kosztuje 3 ruble, 
w dalszych 2 ruble, wejście zaś do sali na galerję 
rubel 1 kop. 50.
= Wkrótce na scenienie Teatru Wielkiego rozpo- 

czną się próby pamięciowe z dramatu Conrada p. n. 
„Fedra1,, który ma być przedstawiony na benefis pa­
lu Modrzejewskiej.
= Zeszyt XII czasopisma: „Ekonomista*1 w tych 

dniach już się pojawił.
= We wsi Lubień, powiecie Włodawskim, zjawił 

się księgosusz.
= Dziennik Gubernialny Kielecki w Nr 1 z r. b. 

donosi o skradzeniu pieniędzy wysłanych z Zawi- 
chostskiego magazynu solnego do Kassy Okręgowej 
w Sandomierzu w sumie rsr, 2,015 ze szczegółowem 
Wyliczeniem numerów biletów bankowych Cesarstwa 
i Banku Polskiego.
= Kalendarz fotograficzny ścienny, wydany w Lu­

blinie pojawił się już w tutejszych księgarniach i w skła­
dach materjalów piśmiennych. Zdobią go widoki 
główniejszych gmachów znajdujących się w Lublinie
1 portrety pierwszorzędnych aktorów z towarzystwa 
Pana Trapszy.

= Jak słychać, przy synagodze istniejącej przy ali­
ty Daniłowiczowskiej ma by ć urządzoną bibljoteka 
2,dzieł judaistycznych. Przed dziesięciu laty pojawił 
®ię pierwszy projekt organizacji wspomnionej biblio­
teki.

= W operze Mozarta: „Don Juan,*1 która ma być 
* tych dniach wykbnaną na benefis pana Storti’ego, 
Wystąpić ma jako debiutantka pani Bollp, małżonka 
Pierwszego tenora w goszczącem obecnie towarzystwie 
artystów włoskich.

= Panna Zofia Siegenfeldówna, fortepianistka za­
mierzą udać się do Krakowa w celu dania tam Kon­
certu.

= W Lublinie wczoraj miała się odbyć maskarada 
Połączona z loterją fantową na korzyść ubogich zo­
stających ped opieką tamecznego Towarzystwa Do­
broczynności. Fantów miało być sztuk 200 warteści 
*96 rs., między niemi serwis porcelanowy do herbaty.

*= W Kielcach, jak słychać, w tych dniach ma być 
brzątlzeny bal dla zebrania funduszu na wsparcie nie- 
^możnych studentów Cesarskiego-Warszawskiego Uni- 
*ersytetu.

= „Gazeta Łódzka11 donosi: Dowiadujemy się
2 Pewnego źródła, ż» nowa nader ważna dla naszego 
Przemysłowego miasta instytucja Najwyżej zatwier- 
(R?ną została. Jestto Towarzystwo Kredytowe miej- 
8l£ie, takie, jakie posiada Warszawa.
. j== Repertuar teetrów warszawskich na bieżący ty- 
dzieó: Teatr Wielki: poniedziałek, „Don Juan,11 (ab. 
*aw.) wtorek, „Dalila/ środa, „Piękna Helena,11 czwar- 
l6*, „Don Juan,11 (ab. A. Nr. 6), piątek, „Beata.11 ope- 
? Moniuszki pierwszy raz, „Almea11 sobota, „Don 

(ab. B. Nr. 6), niedziela, “Beata,11 „Almea. Te- 
tr Rozmaitości: poniedziałek, „Bezinteresowni,11 (pier- 
.s?y raz) środa, „Bezinteresowni/ sobota, „Ment r“ 

’Udziela, „Bezinteresowni? Tegoż dnia na salach re­
ntowych szósta maskarada.
s, Dnia 30 stycznia r. b, w lokalu Urzędu Lekar- 
?,ego Miasta Warszawy, odbędzie się sessja Zgroma 

enia, pp. Felczerów Warszawskich.
w 'j® Dnia 4 Lutego r. b. o godzinie 5 po południu, 

Nr 1022 przy ulicy Grzybowskiej, w mieszka­
ją1 starszego p. Kurecińskiego, odbędzie się sessja 
^5romadzenia. Gisserów.
> ?= Dnia 2 Lutego r. b. o godzinie 3 po południu, 

Nr. 485, przy ulicy Miodowej, odbędzie się 
Zgromadzenia Jntroligatorów.

nu Janowi A* wiersz p. t „Gwiazdy11 nie 
^ukuje się do druku.

8zf.- zabytki aicheclogiczne znajdujące się w na- 
stud r, ,abcji i licytowane na korzyść niezamożnych 
blia 11 „ tutejszego uniwersytetu, p. K. ofiaruje ru- 

Kto da więcej ?
j ?Jożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11, 

N. ó re-1 dla niewidomej wdowy Antoniny J., od 
1 dla nędzy wyjątkowej.

1>Łuchui Instytutu ś-go Kazimierza, podobnie jak ut 
J > przy gotowaną będzie Uaraniem i kosztem bractwa 

miłosierdzi* Ś-go Wincentego, gorąca strawa i rozdawaną 
tamie bezpłatnie biednej klassie ludności tutejszej, przez 
ciąg zimowych miesięcy.

— W zeszły piątek znajdowało się na widowiskach i za­
bawach osób: W teatrze wielkim 424; w teatrze rozmaitości 
326; w teatrze Rappo 193, w Muzeum starożytności 42.

— W tymże dniu pochowano na cmentarzach: prawosła­
wnym ciał zmarłych mężczyzn 1, kobiet 1, dzieci—; na cmen­
tarzu katolickim mężczyzn 4, kobiet 4, dzieci 7; na cmen­
tarzu ewangelicko-augsburgskim i reformowanym mężczyzn 1, 
kobiet 1, dzieci—, na cmen. starozakonnych męż.—, kobiet 1, 
dzieci —.

— Tegoż dnia przyjechało do Warszawy osób 359, wyje­
chało zaś 215 osób. (G. P.)

= W „St. Peters. Wied.11 czytamy koresponden­
cję do tej gazety z Carewa, Astrachańskiej gubernji, 
w której opowiedziane fikta, trudne są do uwierzenia. 
We wsi Średnio-Achlutińskiej wszczął się pożar, 
trwający trzy doby. Podejrzenie o podpalenie, padło 
na niektórych włościan tejże wsi, którzy wyrokiem 
gromadzkim, skazani byli na wysłanie do Syberji, 
z powodu złego prowadzenia się. Podejrzenie to było 
wywołane podczas największego pożaru i natychmiast 
rzucono się na podejrzanych, przywiązano ich do 
długich żerdzi i wsadzono w płomienie, a to w celu 
zmuszenia tych nieszczęśliwych do wyznania winy.

Naturalnie pieczeni w płomieniach, przyznali wszy­
stko o co ich obwiniono i po tern tylko uwolniono ich 
od tej męczarni. Powiadają, że nieszczęśliwi ci zu­
pełnie niewinni. Podobne rozbeztwienie i barba­
rzyństwo, powiada korrespondent, bezkarnie ujść nie 
powinno. Ofiary tego ślepego, zwierzęcego postępo­
wania, nie dają nadziei, aby mogły być utrzymane 
przy życiu.

= W obecnem losowaniu pięciu procentowej po­
życzki wewnętrznej, los obdarował biednego referen­
ta biórowego. Główna wygrana 200,000 rubli padła 
na serję 311, N. 11, własnością sztabs -kapitana Ma­
słowskiego będący. P. M. pracował w biórze na­
czelnika wojskowego gub. Niżegorodzkiej, — dowie­
dziawszy się o łasce ksu, natychmiast prosił o dy- 
missją.

= Czytamy w „Gołosie“, że zkmstwo (RadyGu- 
bernialne i powiatowe), wydały na rzecz oświaty 
w gub. Połtawskiej rs. 35,835 kop. 58. Z tych rs. 
7448 kop. 32, na szkoły w mieście gubernialnem 
i 28,387 rs. 26 kop., na szkoły i szkółki w powiatach 
istniejące wydatkowano.

4- Za duszę ś. p. hr. Aleksandra Przeździeckiego, 
Członka War. Tow. Dob. i sekcji bezpłatnych czytelni 
przy temże Towarzystwie, który położył znakomite 
zasługi na polu histcrycznem i Titerackiem, dnia ju­
trzejszego o god. 10 zrana, to jest we wtorek, odbę­
dzie się żałobne nabożeństwo w kościółku Instytuto­
wym W. T. D., na które koledzy nieboszczyka, chcąc 
oddać cześć pamięci w d. 26 gruduh r. z w mieście. 
Krakowie zmarłego, zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych. — 000 —

Dziś w kościele Śtej Trójcy na Solcu, po od- 
prawionem dorocznem nabożeństwie żHobnem za 
spokój duszy ś p. Józefa Jakubowicza b. emeryta, 
odbyło się poświęcenie pomnika, który nieukojone 
w żalu wdowa po nim wraz z córką, cieniom najlep­
szego męża i ojca w tejże Świątyni wzniosły.—787

Za spokój duszy ś. p. Seweryna Żebrowskiego, 
w dniu jutrzejszym, odbędzie się Nabożeństwo żiło- 
bne, w kościele Śgo Aleksandrą przy placu Trzech 
Krzyży, o godzinie lOtej z rana, na które pozostała 
żona wraz z synami, Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych zaprasza. —800—

4- Po ciężkiej chorobie, w 26tym roku życia, opa­
trzona ŚŚ, Sakramentami, zmarła dnia 27go b. m., 
o godzinie 7mr j wieczorem, ś. p. Helena z Jamouttów 
Wiskowska, wdowa po obywatelu ziemskim Gubernji 
Mohilewskiej. Pcgrążeni w smutku rodzice z familją, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wy­
prowadzenie zwłok jej z dolnego kościoła śgo Krzyża 
w dniu 31 b. m., t. j. we śrtdę, o godz: 11 z rana od­
być się mające zaraz po Nabożeństwie, które się raz- 
pocznie o godzinie lOtej tegoż daia. — 805—

4- Ś. p. Ludwik Lambert Pr: Lssor Warszawskiego 
'Cfsarskiego Uniwersytetu po opatrzeniu SS mi Sa­
kramentami w 60 roku życia zmarł dnia 28 Stycznia 
1872 r. W nieobecności zamieszkałej we Francji fa- 
milji, przyjaciele zmerłego zapraszają na eksportację 
zwłok w dniu 30 b. n?. we wtorek, o g dżinu 2-ej zpo- 
łudnia zdolnego kościoła S-go Krzyża, na cmentarz 
powązkowski odbyć się mającą. —804—

— Niewiele słów niosę Ci zacna i szlachetna mlo- 
dzieży Uniwersytetu, bo czyż można piórem nadać 
mowę serc?..— Nie zabrzmi słowem wdzięczni sc stro­
skanej matki i familji za oddanie ostatniej przysługi 
zgasłemu koledze Saturoinowi Zanozynskiemu— Pa­
trząc na Was z jakim entuzjazmem niesiecie zwłoki 
aż na cmentarz na własnych-barkach, słysząc te nie­
kłamane westchnienia rwące sę z waszych piersi 
z-ostitnierc „Riquiescftt in pace11,— widząc mówię 

objawy gorącej przyjaźni, właściwej młodej tylko pier­
si, przyjtźai, co zarzuca wiankami mogiłę,— zapomi­
namy cierpień.—Oby Wam świat chciał choć w setnej 
części odpłacić to, co Wy dajecie innym, a ziszczając 
spodziewanie postawił chlubę społeczeństwa.— Dziś 
przyj mcie choć podziękę serc, które dla Was tylko 
żywszem uderzają tętnem.— Zygmunt Zanożyński.

— 786—
— Sprostowanie— W Sabot.im Numerze naszego 

Kurjera gdzie cgłoszono Wotywę żałobną za spoaój 
duszy ś. p. Roguskiego, czytać należy Boguckiego.

— Komitet Resursy Kupieckiej podaje do wiadomo"
ści, że bal ogłoszony na dzień 27 b. m. i roku, odbę­
dzie się na korzyść niezamożnych studentów Uniwer­
sytetu Warszawskiego, we wtorek, dnia ćO b. m. i ro­
ku o godzinie 9 wieczorem, w salach Rjsursy Kupiec­
kiej—B.lety wejścia po cenach: rs. 1 dla członków 
Resursy i ich rodzin, po rs. 1 kop 50 dla osób niena- 
leżących do towarzystwa Resursy, a po rs. 2 na gale- 
rję są już do nabycia u dam protektorek balu, a nad­
to wydawanie takowych, odbywać się będzie w lokalu 
Resursy w d. 28, 29 i 30 stycznia b. r., t. j. w niedzie­
lę, poniedziałek i wtorek w godzinach od 5 do 8 wie­
czorem. (6—6) —521—

— Komitet Resursy Obywatelskiej, ma honor za- 
wiadonrć, iż w sobotę dnia 3 lutego r. b., danym bę­
dzie w Resursie Obywatelskiej dla członków Towa­
rzystwa i ich redzin wieczór tańcujący, na który wy- 
d awąne będą bilety w kancelarji Resursy, we czwar­
tek i piątek od godziny 6 tej do godziny 10-tej wie­
czór, w dzień zabawy bilety wydawane nie będą.— 
Dyrektor S. Jasiński.— Członek Sekretarz F. Rene- 
weni. (2=3) —783 —

Przegląd Polityczny.
Zgromadzenie Narodowe francuskie uchwala jedne 

po drugich opłaty mające dać skarbowi wymagany 
roczny zasiłek 250 miljonów. Pomimo uchwalenia 
już kilku znaczniejszych pozycji, wątpić można czy 
opodatkowanie materji surowych, stanie się już nie- 
potrzebnem, a w każdym razie czy parlament odniósł­
szy zwycięztwo nad rządem, sam pomyślał o środ­
kach zaradczych tak, aby na klęsce rządu nie stracił 
skarb państwa. Uchwalone podatki nie są ani prak­
tyczniejsze ani w zasadzie ekonomicznej lepsze od 
projektowanych przez Thiersa podatków na mate- 
rjały surowe, a wprowadzony ciężar od towarów 
przywożonych pod flagą cudzoziemską, nie prędko 
jeszcze da się we wszystkich stosunkach zaprowadzić 
i przedstawia niedogodności międzynarodowe, któ­
rym nawet minister zaprzeczyć nie śmiał.

Jak zwykle bywało po zwycięstwie prawicy, taki 
teraz żywiej nawet niż kiedykolwiek wystąpiły pogło­
ski o układach pomiędzy obiema liojamf Burbonów 
wyczekującemi dobrej sposobności zastąpienia obec­
nego porządku rzeczy, jeśli to porządkiem nazwać 
można, nowym. Obecnie na poparcie pogłosek przy­
bywają takie wskazówki jak podróż zdaje się pewna 
hr. Paryża do Frohsdcrf, zbliżenie się p. Thiersa do 
ks. Aumale, wzrost popularności ks. Nemours,; który 
od dwudziestu lat już nad pogodzeniem obu linji 
pracuje, wieści rozpuszczane przez niektóre orga­
na legitymizmu o nastąpionym już f kcie zgody, 
przyczem ucieszny „Figaro11 nazywa już to Chambor- 
d’a królem, a hr. Paryża delfinem zupełnie tak jak za- 
dawnego regimentu z pod 1789 r. Wszystkie te okoli­
czności popierają domysły fuzjonistowskie. „Republique 
franę ise*1 wzmacnia je doniesieniem że sam p. Thiers 
interesuje się już dzisiaj zgodą familijną i on to miał 
doradzić, aby dla uwieńczenia gmachu, ks. Nemours 
mianowano wice-prezydentem.

Całe to marzenie harmonijnego pożycia między 
dwiema nienawidzącemi się dotychczas linjami jedne­
go rodu otrzymuje ciemne czarne tło w doniesieniach 
że legitymiśc i tak są mało skłonni d.o pogodzenia się 
z młodszymi swymi braćmi, iż cstc-tecznie będą woleli 
rzucić się w objęcia rzeczypospeditej niż dopomódz 
orleenczykom do opanowania tronu Francji.

Hr. Chambord jest bezdzietnym, gdyby więc można 
było podjąć jaką kolwiek kombinację wspólną, to hr. 
Paryzi musułby być w niej powołanym na następcę 
Henryka V; orieanizm na ramionach jego doszedłby 
do korony; zgoda posłużyłaby tylko za środek do osią­
gnięcia celu obcego legityzmowi: myśl ta przeraża le- 
gitymistów i stąd powstawać mogą wszystkie niechęci, 
jakie spotyka z ich strony usiłowanie zgody.

Agitacja wyznaniowa nurtująca w większej części 
państw nr kontynencie i wypływająca z postawy Ja/ą 
w ogóle duchowieństwo względem władz świecriica 
przyjęło, występuje i w Anglji na pierwszy plan, choć 
w odmiennych nieco warunkach. Kwestja szkół ir­
landzkich, która prawdopodobnie będzie jedną z pier­
wszych i ważniejszych spraw na przyszłej sesji parla­
mentarnej, staje się przedmiotem wyczerpującego roz- 
strząsania tak w prasie jak i w pośród różnyęh stron-
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Kur jera W arszawzkiego.

nictw religijnych i politycznych, — a polityka tern ży­
wszy musi mit ć udział w rozwoju tej sprawy, że w kwe- 
stji szkół irlandzkich występują wszystkie antagoni­
zmy składające się na nienormalny stosunek Irlandji 
do Anglji. Wspomnieliśmy już we właściwym czasie 
że ruch katolicki w Irlandji jest przedewszystkiem ir­
landzkim, że zatem prąd przeciwny musi być więcej 
narodowo-angielskim aniżeli wyznaniowym. Ducho­
wieństwo w Irlandji używa zręcznie niechęci narodo­
wej, dla wyzyskenia jej na swoje cele,—o lud angiel­
ski doskonale pojmuje i ocenia tę taktykę. Jako bez­
pośrednie następstwo takiego stanu rzeczy, widzimy 
najprzód nawał petycji któremi rząd jest zarzucony, 
i w których stronnictwa starej Anglji protestują prze­
ciwko zamierzonemu jakoby uposażeniu uniwersytetu 
irlandzkiemu w Irlandji. Rząd oświadczył, jak o tern 
telegraf donosi, iż wszystkie podibne pogłoski pozba­
wione są podstawy, a dopóki tylko Wielka Brytanja 
mą powcd do uważania ruchu katolickiego na wyspie, 
za nieprzyjazny rządowi, dopóty gabinet angielski nie 
zdecyduje się, dać mu stałego schronienia przez uposa­
żenie uniwersytetu. W tej kwestji donoszą jeszcze o 
zgromadzeniu w Manchestrze, w którem nawetdotych- 
czasowe pojednawcze usposobienie rządu uległo ostrej 
krytyce, dniem wprzódy bowiem sformułowano rezo­
lucje na korzyść nauczania bezwyznaniowego w szko­
łach ludowych i postanowiono, że religja nie powinna 
być żadną przeszkodą w przyjmowaniu do uniwersy­
tetu. Utrzymanie i zastosowanie tej ostatniej zasady, 
uczyniłoby zbytecznem założenie uniwersytetu wy­
łącznie katolickiego. W ogóle zgromadzenie w Man­
chestrze jest widocznie przeciwdziałaniem wowołanem 
przez zebranie katolików, które przed tygodniem mia­
ło miejsce w katedrze dublińskiej i których rezulta­
tem były naturalnie uchwały w duchu zupełnie od­
miennym. Kardynał Cullen oświadczył przy tej spo­
sobności, że przemawia w imieniu 300,000 katolików 
irlandzkich, i mierzył doniosłość zgromadzenia nie 
stosunkowo małą liczbą obecnych, ale powagą mas, 
które żądały owego zgromadzenia, nazwanego nie­
fortunnie przez kardynała „plebiscitem.11

Ponieważ znaczniejszą część zgromadzenia stano­
wili duchowni, reszta zaś składała się z osób świe­
ckich wszelkich stanów i powołań, kardynał uważał 
tę okoliczność za wyraz jednozgodności ludu irlandz­
kiego w sprawie oświaty, i czuł się w prawie żądania 
w imieniu ludności irlandzkiej, jaknajrychlejszego za­
łatwienia tej kwestji w duchu systematu wyznaniowe­
go. Z pomiędzy dzienników stołecznych, głównie 
„Daily telegraph,“ zwraca uwagę na ten przedmiot 
co ze względu na znane stosunki tego organu z osobi­
stościami wysoko stojącemi, nie jest bez pewnej do­
niosłości. Dziennik powyższy zajmuje się mianowi­
cie temi punktami, w których skargi katolików są 
uzasadnione, tak, że przypuszczenie, iż rząd za cenę 
pewnych ustępstw w tej mierze, tern energiczniej 
sprzeciwi się innym, — ma za sobą pewne prawdopo­
dobieństwo. Z drugiej znów strony nie należy zapo­
minać, że niechęć narodowa, na nowo objawiając się 
w Irlandji, nie usposabia do ustępstw większości Izby 
niższej, i dla tego na obecną chwilę, te tylko refor­
my rządu mogą mieć jakieś znaczenie, które na dro­
dze administracji wprowadzić się dadzą. Zdaje się 
jakoby kwestja ta przeznaczoną była do mnożenia 
nieporozumień między gabinetem a parlamentem, a 
przy wielkiem jej znaczeniu dla przyszłości Anglji, 
musi swym przebiegiem zwracać uwagę opinji Euro­
pejskiej.

Do „Independance" piszą z Paryża, jakoby 
według listu nadesłanego z Rzymu, że większa część 
otoczenia papiezkiego, usiłuje ciągle nakłonić Ojca 
świętego do opuszczenia stolicy Włoch, i że Papież 
ciągle się opiera tym namowom.

Ostatnie Wiadomości Polityczna
Wersal 26 go.—Zgromadzenie narodowe przyjęło 

406 przeciwniko 265 głosom, pierwszy artykuł prawa 
o marynarce handlowej. Artykuł ten poddaje wszy­
stkie statki przybywające do portów francuskich pod 
flagą cudzoziemską, opłacie od wagi przywiezionego 
towaru. Wyjątek stanowić będą tylko produktu ko- 
lonji francuskich.

Paryż 26 go. — „J. cfflciel" potwierdza dymissję 
prefekta Lyonu, Valentina. ,,Avenir militaire" dono­
si, że Francja podzieloną zostanie na 16 okręgów 
wojskowych; każdy okręg wystawi jeden korpus 
armji.

Wiedeń 27 go. — „N. fr. Pr." donosi, że do Wie­
dnia przybył onegdaj hr. Paryża, w przejeździe do 
Frohsdorf, do hr. de Chambord.

Paryż 27 go.—Poseł niemiecki hr- Arnim w przy­
szłym tygodniu pojedzie do Rzymu dla doręczenia 
Papieżowi listów odwołujących.

Wiedeń 27 go.—„Presse" donosi, że widoki przyj­
ścia do skutku układu pomiędzy sejmem lwowskim 
a zarządem centralnym Przedlitawjj, są szczególnie
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Salon Jana Liittgensa, 
Jutro, we Wtorek, dnia 30-go b. m., 

Wielkie Nadzwyczajne Przedstawienie.
Po trzeci raz:

Chevalier de Bustignack,
czyli

Figle Pierotta 
Nadzwyczaj komiczna pantomina wykonana 

przez Członków Towarzystwa.
Nowa Galerja plastycznych i żywych obrazów.

We Środę, dnia 31 go Stycznia 1872 roku: 
Po raz pierwszy:

Weseli Bednarze Warszawscy.
Nadzwyczaj komiczny pantomina.

Wykonają Członkowie Towarzystwa.
W Sobotę, Benefis Panny Anny Luttgens.

Biletów nabyć można od godziny 10-ej z rana' przy Kassie 
(1-1) -801-

Ostrygi Ostendzkie
codzień świeże,

w Handlu Sowińskiego i SzulcRj 
dawniej E. Koelichen, 

róg ulic Długiej i Przejazd.
(11-12) —124—

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—(Plac Teatralny, Nr. 473o nowy 5).—Aosbomho Hensypow. Pata dalszy ciąg „Kuijera" stronni^ & i e oraz Dodatek

KURS GIEŁDY VTARWZAwaiiLIMJ.
Dnia 29 Styem™ 1872 roku.

pomyślne. Ogólnie uważają tu zawarcie układu za 
nieulegające już wątpliwości.

Zagrzeb 26 go. W przyszłym tygodniu ma tu mini­
ster Wenkheim na nowo zawiązać układy z Kroatąmi.

Berlin 27-go. — Kierunek artylerji pruskiej, po 
śmierci generała Hindersina, powierzony być ma 
księciu Kraft zu Hohenlohe, generałowi majorowi 
armji.

Rzym 26-go. — Izba deputowanych przyjęła dziś 
w tajemnem głosowaniu budżet dochodów na rok 
1872.

Paryż 25-go.—W komissji inicjatywy parlamentar­
nej, radzono dziś nad projektem amnestji. Minister 
wcjuy oświadczył, że armja jest zawsze gotową do 
ukrócenia każdego wybryku, dó wypełnienia każdego 
rozkazu zgromadzenia narodowego.

Wersal 25-go. — Projekt reorganizacji wojska nie- 
prędzej jak w kwietniu przyjdzie pod obrady. Wy­
padek w Epernay jest mało znaczącym. Żołnierz 
pruski otrzymał w zwadzie karczemnej lekką tylko 
ranę.

BrukseUa 26-go.—Oznajmiają tu blizkie ukazanie 
się nowego manifestu ex cesarza Napoleona.

Paryż 26 go wieczorem.—„Agence Havas" donosi 
o pogłoskach, jakie coraz uporniej krążą po Francji: 
co do podjętych obeciie usilnych starań, aby pomię­
dzy obiema linjami burbońskiemi ustalić zgodę. Hr. 
Paryża w tym celu widzieć się ma z hr. Cham­
bord.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa, 29-go Stycznia godz. 11 m. 40.
Wersal 28-go. — Zgromadzenie Narodowe 

francuzkie debatując nad prawem marynarki 
handlowej, przyjęło podatek dodatkowy na to­
wary przywożone na zagranicznych statkach 
z wyjątkiem guana i towarów kolonialnych 
francuzkich.

O SILE SŁUCHU.
Ścisłe badania dowiodły, że wiele osób mając 

w ogóle słuch dobry, nie wiedsą o tem, iż dźwięki 
nie z jedną siłą głosu i czystością działają na nerwy 
obudwu uszu. W ogóle daleko silniejszy jest słuch 
lewego ucha.

Ze 103 osób różnego wieku i płci, nad któremi ro­
biono doświadczenia, przekonano się, że 65 słyszało 
lepiej na ucho lewe jak prawe, 26 jednakowo na 
obadwa uszy, a 12 lepiej na prawe jak na lewe 
ucho.____________________  ________ __________

= Ponieważ w zeszłym numerze Kurjera w odpo­
wiedzi na artykuł „Gazety Polskiej" o Towarzystuie 
ubezpieczeń od ognia opuszczona została przy układa­
niu pisma wyjaśniająca rzecz odezwa pana Rcsenblu- 
ma; opuszczenie więc to niniejszem się dopełnia.

Do Redakcji Kurjera Warszawskiego.
Upraszam szanowną Redakcję o ogłoszenie w szpal­

tach „Kurjera Warszawskiego" następującej mojej 0- 
dezwy do redakcji „Gazety Polskiej," która miejsca 
dla niej w swojem piśmie odmówiła, jak się zdaje z po­
wodu jednokierunkowej bezstronności swojej.

Zarazem szanowna Redakcja powtórzyć zechce ar­
tykuł „Gazety Polskiej" z dnia 8 (20) b. m., który 
odezwę moją spowodował. Z poważaniem.

D. Rosenblum. 
Warszawa, 14 (26) stycznia 1872 r.
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•o LW zabawne rossyjskie ....
/Wartość kuponu bież, od Lint. Żart. kop. 
Od Likwidacyjnych kop. 64%
Od Listów Zastawnych nowych kop. 51’/It 
Od Listów Zastawnych miasta Warcsawy kop. 163% 
Berlin; Weksel 100 tal. 8 d. rs. 1C8 k. 37% «. 108 h 7% 
Londyn: 3 m. 1 funt st. rs. 7 k. 25 rs. 7 k. 23 
Pary!.- Weksel 2 m. za 300 fr.rs. 85 k. 80 n. — k. ' 
Wiedeń Wek. 2 m. za 150 w rs 93 k. 90 rs. — k. — 
Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą stóp 4 c

onegd. o g. 9 w. 

wczoraj o g. 7 r.

„ o g. Iz poł.

I wcz. o g. 9 wie. 

■dziś o g. 7 rano 

| „ og.lzpoł.

W ciągu doby od połud. j 
wczoraj do południa dzisiaj j

Wciągu doby od południa 
onegdaj do południa wczora.

Półimperjały Roi. rs. 5 k°P- 28 
Dukaty Hol. rs. 3 kop- 46 
Pruskie talary w biletach rs.i k.J /, 
Austryjackie floreny w biletach k. 64 
Obligi skarbowe 100 rs., (0<* k“P.) • 
Listy Żart. 3 olmJ«%I; W - 
Listy Zast. 3 okresu, Hs. za rs 100 .

Obhgi iSKrS*. Ziemskiego’ ’.

Nowa Boa- Poł- Prem- 1 r- 1864 . . 
» ostempl. . . 
„ « r. 13)66 . .

ostempl. . .„ „ » ostempl. . .
Akcje Drogi 1. War .-W. za sztuką . 
Akcje Dr. żel. Wars.-Bydgoskiej . . 
Akcje Gł. Tow. Ros. Dróg żel. . . 
Akcje Drogi żel. War.-Terespol. . . 
Akcje Banku Handl. Warsz. rs. 25C 
Akcje Banku Dyskontowego Warsz. 
Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia. 
Akcje kolei Zel. habry.-Łódzki ej .

rossyjskie

Od Likwidacyjnych kop. 64%

— W sali Resursy Obywatelskiej w Warszawie^ 
w Środę dnia 19 (31) Stycznia 1872 r dany będzie Wie’ 
czór Literacko-Artystyczny przez Wice-Hrabiego 
ALFREDA DE CASTON. Program: Część l-szs» 
Dziwy: Czarodziejstwa Cagliostra-D’Alemberta Nostradama, 
1. Czego sią nauczyłem studjując Cagliostra, D’Alemberta, 
Nostradama; 2. Gra pikiety pewnego Benedyktyna; 3. Cz»' 
rodziejstwo przystępne dla całego świata; 4. Odbicie myśli- 
5. Najpiękniejsze wieszczki w świecie. — Część druga: Lite­
ratura—Improwizacje—Matematyka—Historja, przez Wice- 
Hrabiego de Caston, członka towarzystwa umiejętności i sztuk 
w Paryżu. 1. 48 miu moich sekretarzy; 2. Matematycy chiń­
scy; 3. Oczy historyka. Czytanie na wskróś nieprzezroczystej 
zasłony; 4. Improwizacje wierszem, narymy i temata poda­
wane przez widzów; 5. Największa pamięć XIX wieku. Eu- 
cyklopedja źyjąca.— Cena miejsc: Miejsce numerowane w pierw­
szych rzędach 3 ruble i 5 top. dla biednych. Miejsca nume­
rowane w dalszych rzędach 2 ruble i 5 kop. dla biednych.— 
Bilet wejścia na galerję rubli 1 kop. 50. Biletów można 
dostać każdodziennie u Wice-Hrabiego de Caston w Hotelu, 
Angielskim; a w dniu posiedzenia w kassie. — Otwarcie sali 
nastąpi o 7, a posiedzenie rozpocznie się o 8 godzinie. 
_____ (1-1)_______________________________ - 808 -

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
iż od dnia 15-go b. m., w lokalu zwanym 

„F I G A B O." 
przy ulicy Nowy-Swiat, pod N-rem 39, 

otwarte zostało

MUZEUM IIIS1WW 
narzędzi inkwizycyjnyeh 

i Innych męczeńskich.
Między innemi widzieć można kartaczownice (mitrailleuse? 

francuzkie.
Wielki zbiór starożytnych broni, książek, pism, obrazów, i Ł p 
Muzeum otwarte jest od dnia 15-go b. m. i będzie otwarte 

codziennie od godziny 10-ej z rana do 10-ej wieczorem.
Wejście Kop. 20.

Dzieci i niższych stopni wojskowi, płacą połowę. 
(2-6) 775- B. Schulz.

Żądana |piae«a«

KUBLE I KOP. SR.

Ostrygi, Ryby, Maryaaty,. gorące 
Zakąski, Pasztety, Wina, Likiery, 
Portery, i t. n., poleca Handel Win 

J. K I J A s>
(dawniej Lipkau). Ulica Miodowa, Nr 15. 

(Przedtem li w dnie, nateraz i wieczorem 0- 
twarty.) (4—24)^ —631—

41%

90 15 89
89 10 88
89 55 89
85 — 84
75 90 75

100 15 100
— — —
91 75 _

152 — —
— —' _ _

153 — —
— — —
89 50 88
69 25 68
— — 136
— — —
— — —
— — —

136 — 134
103 102
- — —
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Ze względu na rodzaj śmierci: 41 zastrzeliło się, 63 po­
wiesiło, 31 utopiło, 33 otruło, 11 wyskoczyło z okna, 
9 przerżnęło sobie gardło i żyły, 3 się udusiło, jeden 
zadał sobie śmierć zwaliwszy na się ciężką skrzynię, 
a jeden rzucił się umyślnie pod koła. Ze wzlędu na 
miesiące przypada: w styczniu samobójców 10 (9 męż­
czyzn 1 kobieta), w lutym 12 (10 m. 2 k.), w marcu 21 
(15 m. 6 k ), w kwietniu 22 (16 m. 6 k.), w maju 17 
(14 m. 3k.), w czerwcu 15 (13 w. 2 k,), w lipcu 27 
(26 m. 1 k.), w sierpniu 11 (9 m. 2 k.), w wrześniu 16 
(13 m. 3 k.), w październiku 15 (10 m. 5 k.), w listopa­
dzie 12 (10 m. 2 k.), i w grudniu 15 (12 m. 3 k.). Za­
strzelenie się i powieszenie były najpowszechniejszemu 
rodzajami samobójstw. Najczęstszym powodem odebra 
nia sobie życia była nędza, zbrzydzenie sobie życia 
i nieszczęśliwa miłość. Zamordowanych w ciągu ubie­
głego rokubyło osób 8 (t. j. 1 płci męzkiej 7 żeńskiej). 
W tej liczbie 2 zabójstwa popełniono dla rabunku, 3 
z zazdrtści, 2 zabójstwa dzieci mających więcej niż 
rok życia, i jedno zabójstwo z pobudek niewiadomych.

X W Kiinstlerhaus w Wiedniu, (jestto świątynia 
dla sztuk Pięknych) wystawiony zcstał w tych dniach 
obraz Gerymskiego warszawianina „Modlitwa żydów11. 
Obraz ten chwalonym jest przez wszystkich krytyków.

X W Londynie umarł Izaak Collins skrzypek, któ­
rego nazywano angielskim Paganinim.

X „Signale11 donosi: Po Europie podróżuje sławny 
hiszpański gitarzysta Huerta. Przez długi, czas są­
dzono że umarł.

X Opera Verdi’ego Aida, przedstawiona poraź 
pierwszy w Kairze, w stolicy Egiptu, śpiewaną będzie 
w tych czasach w teatrze La Scala, w Medjolanie. 
Za lat jakie dziesięć może ją usłyszymy.

X W Paryżu w hotelu hr. Barbautane, urządzo­
nym był bazar na korzyść rodzin zrujnowanych pod­
czas wojny. Damy z wyższego towarzystwa, zajęły 
się sprzedażą fantów. Za 7,000 tysięcy bukiecików 
fijołków, zebrano 25 tysięcy franków.

X W Nowym Yorku wynalezionym został appartat 
do odwracania nut muzycznych podczas gry na for- 
tepjanie, organach, skrzypcach i t. d.

X Jedna z ulic paryzkich ma nosić nazwę: ulica 
Aleksandra Dumasa, ojca.Nazwisko 

lub initiate

nopuiutt iu.1 upiiiBAa ■
b Sprostowanie bióra informacyjnego o (
,tay sprawozdaniu rocznem zaszła pomyłka, bo nie 20 ale 

aptek złożyło łaskawie deklaracje wydawania lekarstw 
^płatnie za receptami pieczęcią bióra opatrzonemu_______

»■ n r, »
otrzymał Skład

Ant. Stępkowskiego.
(3-3) -675-

Z ZARĘCZENIEM PRAWDZIWOŚCI

Wszystkie wyżej przytoczone przedmio-, 
ty, stwierdzone swemi niezrównanemi własno-i 

'ściami, eprzedaje
—P“d ®‘*«,ee*eaaiem toisanioiri, !

W Warszawie Skład Papierń Wl. Mestenhau-i 
•er, dawniej Karola Wojczyńskiego, ulica Wierzbowa Nrś 
614Ś, naprzeciw filarów teatralnych i A. Chodo-| 
wiecki dawniej J, Rakoczego, przy placu Teatralnym Nrj 
17, w domu W-go Brunwey. (20—3G) — 5783— i

, cór. ch. 
chorych. 

edsy wyjcdkoivej. 
a. bo nie 20 ale

aamnorsKa n. i.ai <«, .
Gajewski Karol'Chory na obłąkanie, dzieci 

drobnych dwoje.
Złota Wojciechowsk: Mąż chory, dzieci drób. 2ie. 
Wspólna Wiśniewska M, Mąż obecnie zmarł, 
Wspólna IKrupińska Fr. Choorwita dz. 4, 5

Włoskie miodowe mydło,
jako środek do codziennego umywania, 
łagodnie działający, poleca się nawet da- ------
mom i dzieciom płci najdelikatniejszej.— Paczka orygi- 

ginalna 40 i 20 kop.

Dra Med. BORIIIAKDTA 
Mydło ziołowe, 

do codziennego umywania; udelikatnia 
płeć; wypróbowany środek na wszelkie 
nieczystości skórne, użyć można z wielką
korzyścią w kąpielach wszelkiego rodzaju,—w opieczę­

towanych oryginalnych paczkach po k. 40.

Prof: Dra ŁINDES
Roślinna Pomada woskowa, 

nadaje połysk i miękkość włosom, jest wypróbowanym 
środkiem do utrzymywania przedziału.—W oryginal­

nych paczkach po kop: 50.

Dra 8UIN DEBOETEMABD 
Pasta do zębów 

w ’/, 1 % paczkach po 60 i so kop.
Najtańszy, najwygodniejszy i najpewniejszy 
środek do utrzymania zębów i dziąseł, przy­
czynia się równocześnie do nadania świe­

żości ustom.

Król. Prus. Fizyka obwod.
Dra KOCHA

Cukierki Ziołowe 
są dla swych obfitych części składowych® 
z najodpowiedniejszych soków ziołowych^ 
i roślinnych, uznane jako wyprobowanyS 

. . ------drapanie w szyi!
__ ___

środek domowy na kataralną chrypkę, 
zaflegmienie i t.p. . ...

Oryginalne pudełka po 70 1 40 kop.

Dra IlAKTlAGA 
zgk Olejek Z kory Chiny 
HARTUNGSg z wywaru najlepszej kory Chiny i olejków wo-l 

i I niejących na zakonserwowanie i upiększenie] 
L włosów, (w opieczętowanych i w szkle ostęplo- 

wanych flaszeczkach) p0 80 kop.

Kronika Zagraniczna.
>< Donoszą z Krakowa. P. Dyzma Chromy, zna- 

“J między innemi z silnej propagandy bydła holen 
pfskiego, zapisał na oświatę 20,000 złr., z warun- 

iż kapitał ten wtedy dopiero być ma użyty na 
p wskazany, gdy wzrośnie do 10-ciu miljonów. Rl- 
a miejska wymogła jednak zmniejszenie żądania ofia- 

'°iawcy do 4-ch miljotów złr. Uwzględniwszy koszta 
,ar*ądu kapitałem, oraz okoliczność, iż cfiirodawca 
? swej śmierci zawarował sobie pobieranie procen- 
w, okaże się, że przy zwyczajnych okolicznościach 

l’’Zpjdzie przynajmniej lat 150, zanim zapisany fun- 
z*52. będzie mógł być użyty stosownie do przezna- 
••enia,
.(.X Pruskie ministerjum wojny wysyła 10-ciu ofice- 

’ 16 tu podoficerów do Japonji, gdzie zająć s'ę 
organizacją i wyćwiczeniem armji japońskiej.

I ówn1, UC2eni prawnicy, Francuz i Niemiec, udają się 
Tac * d° Japonji, dla wzięcia tam udziału w wy- 
ted??aniu nowpgo kodeksu japońskiego na zasadach 

oasu Napoleona.
'dar' i r°ku w obrębie policyjnym Wiednia 

’ brał 193 samobójstw (97 w roku 1670). Ode- 
Ąy w-8?. ŻJcic 158 mężczyzn i 35 kobiet. Najstar- 

wiekiem samobójca liczył lat 74, najmłodszy 14.

Magistrat miasta Warszawy.
W zastosowaniu się do przepisów lombardowych, podaje 

d» wiadomości powszechnej, a mianowicie osób interesowa­
nych, że licytacja na fanty w tutejszym Lombardzie zasta­
wione, jako to: srebro różnego gatunku i rozmaitych kształ­
tów, brylanty, perły, zegarki i wszelkiego rodzaju kosztow­
ności. których właściciele w oznaczonym ostatecznie termi­
nie nie wykop iii, lub zaprolongawać zaniedbali rozpocznie się 
W dniu 2 (T4) marca 1872 roku i aż do czasu zupełnego ich 
Wyprzedania, codziennie wyjąwszy dni świątecznych i uro­
czystości dworskich od godziny 9-ej z rana do 1-ej z połu­
dnia w lokalu Lombardowym, pomieszczonym w gmachu Ra­
tusza odbywać się będzie.

Za zakupione fanty, zaraz poprzybiciu kupna srebrem lub 
biletami bankowemi płacić należy.

Termin ostateczny do wykupienia lub prolongowania 
Wzmiankowanych fantów srebrnych i złotychnajdalej do dnia 
26 Stycznia (7 Lutego) r. b., wszelkich zaś innych do dnia 
17 (29) Lutego r. b. oznaczonym został. Dla tego interesan­
ci, a mianowicie właściciele takowych fantów, przed upływem 
Powyższego terminu do Kassy Lombardu o wykupienie lub 
Prolongowanie zgłosić się są obowiązani.

Wszysey właściciele fantów dotychczas niewykupionych
* czasie właściwym, którzy pomimo niniejszego ogłoszenia o
tyle staną się obojętnemi na własny interes, iż nie będą ko­
rzystać z terminu wyżej oznaczonego, do wykupienia lub pro­
longowania przed dniem 2G Stycznia (7 Lutego) r. b. co do 
Wyrobów złotych i srebrnych, a przed dniem 17 )29) Lutego 
r- b. co do innych, sami sobie winę przypiszą, gdy zastawio­
ne przez nich fanty złote i srebrne, nie trzymające prób prze­
pisanych, niezawodnie w wj konaniu Art. o-go Najwyższego 
Ukazu b dnia 10 (22) Kwietnia 1851 r.o zaprowadzeniu w Kró­
lestwie jednostajnych prób złota i srebra, oraz Art. 29 za­
prowadzającego w tym celu probiernię, tejże probierni aa 
^spienia, a zarazem zamiany na gotowiznę po cenacn wła­
ściwych odstąpione będą, a inne na licytacji w Lombardzie 
sprzedane zostaną. , . , . .

Niniejsze obwieszczenie podane zostaje do wiadomości po­
wszechnej, przez pisma czasowe, jako h?:,^zlen£lk ^ar- 
•®»wski, Dniewnik Warszawski, Gazeta Polska, Warszaw­
ka, Policyjna, oraz K.rj-ry Warszawski i Codzienny, me 
taniej przez przylepienie drukęwanych egzemplarzy onego
* miejscach publicznych. - P, o- J^enU,
Sztabu Jenerał-Leitnant, Za Naczelnika Kancel-
1*rj', M. Pronaszko.____________(3-3) -437 -

KURIER WARSZAWSKI.
Dalszy ciąg Numeru 22. Poniedziałek. Warszawa, d. 17 (29) Stycznia 1872 r,

BIURO INFORMACYJNE
nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia 

(ulica Jasna, Nr 4), 
poleca miłosierdziu publiczności Warszawskiej:

i Ulica

3 Nowogrod. Józefa Z. Wdowa lat 84, niedowidzi.
14 Nizka Brzozowska M.Ciężkoch., mąż kaleka dz. m.
14 Pokorna barczewska T. Wdowa chronicz: ch., dz. d. 2.
24 Grzybowa. Dobrowolska I Mąż porzucił dz, dr. 5-ro.
4 Nowogrod. Lechocka L. 'Chora, mąż kaleka, dz. d. 4. 

Mąż w szpitalu, córka nie­
widoma, dziecko małe.

— W przejeździć do Petersburga, pozostanę tym 
razem tylko do końca b. m., w Warszawie i w ciągu 
tego czasu podejmu ę się, jak wiadomo, leczenia 
wszelkiego rodzaju cierpień nóg,—odmrożeń i opu­
chnięcia, wyrastania paznogei, oraz usuwam bezpo- 

1 wrotnie odciski bez użycia narzędzi ostrych i bez- 
bólu. Damy przyjmuje od 10 ej do 1-ej. Panów od 
2-ej do 5 ej po południu.—Adres: hotel Europejski, 2 
piętro Nr 52.—Elżbieta Kessler, lekarka nóg z Ber­
lina. (8-8) —699—

— Dr Wincenty Szyszło, zamieszkał przy ulicy 
Nowogrodzkiej Nr 15 na parterze w bramie na lewo 
pod Nr 2 mieszkania. Przyjmuje chorych do godzi­
ny lOej zrana i od 4ej do 6ej po południu.
 (3—3) -520-

Choroby dzieci
leczy specjalnie Dr M. Perlmutter 

Zielony plac, Nr 7.
(60—0) —5071—

— Instytut leczniczy Doktora Kadlera, przyjmuje 
na stałe pomieszczenie chorych z tak zwanemi choro* 
bami sekretnemi (syfilitycznemi), i z wszelkiego ro­
dzaju cierpieniami skóry. O warunkach przyjęcia, do­
wiedzieć się można w mieszkaniu Doktora Kadlera, 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nro 38, wprost 
Saskiego placu, z rana do godz: litej po południu od 
4tej do 6tej, gdzie w tych godzinach udzielaną bywa 
i pomoc lekarska chorym przychodnim z miasta.

(10-0) —10399—
— Feliks Gnuss dentysta, leczy wszelkie słabości 

ust, dziąseł i zębów, plombuje zęby zepsute, oraz 
wprawia zęby stuczne, po możliwie nizkiej cenie.— 
Ulica Święto-Krzyzka drugi dom od Nowego-Ś wistu, 
Nr. 4-ty.—Przyjmuje od 9-tej z rana do 5 tej po połu­
dniu- (4—6) 480 —

— Choroby sekretne u mężczyzn i kobiet, lecz Le-y 
karz od 30 tu przeszło lat praktykujący. Mieszka przy 
ulicy Nowy Świat, w domu Braumana Nr. 1302 (nowy 
44).—Józef Bagieński. (3—3) —304—

— Franciszek Zieliński, Patron, przeniósł swoją 
Kancellarję z domu pod Nr 23 przy ulicy Długiej, do 
domu pod Nr 21 przy tejże ulicy. (2—2) —310 -

— Bernard Birencweig. Magister Prawa i Admini­
stracji, mianowany Patronem, przy Trybunale Cywil- 
nym w Lublinie, otworzył w temże mieście kancellarję 
prży ulicy Krakowskie-Przedmieście, w hotelu Saskim.

(3 - 3)_________ ^560 -

ZAKŁAD LECZNICZY DLA KOBIET 
D-róv Rogowicza i Bernharda, 

w Warszawie,
Alea Ujazdowska, Nr 14 nowy,

Przyjmuje osoby ciężarne, rodzące i położnice, oraz 
wszelkiemi chorobami kobiecemi, oprócz zaraźliwych wy yP 
i raków nieuleczalnych. Opłata za PornicszczehDien’HHzielnvch 
nie, leczenie i lekarstwa, wynosi: w Pok“JAcJL n (]2;ennie 
rs. 3, w pokojach wspólnych dla dwóch osób rs-

W razie potrzeby, zachowanie zupełnej tąjemnicy, ustawa 
Zakładu zapewnia. (b—11174—

Agniesz.

Freta Koźmińska A. Mąż chory, dz. drób. 2 ie. 
Solec Hiekiert Cecyl Wdowa, dzieci drobnych 3. 
Browarna Miskiewicz W. Chora ciężko, dz. dr. 3 ie. 
Nowolipie śierakoska Jó.lChora chronicznie, dzieci 2. 
Aleksandr. Samborska K. Lat 70, PraYł®Ln^’ł^ jł\ 
Smocza

I>ra HnrtuiiKa

POMADA ZIOŁOWA „ .
na wznowienie i wzmocnieni* porostu 
włosów, (w opieczętowanych i w szkle 
ostęplowanych słoikach), po 80 kop.

4 Nowogrod. Lechocka
18 Tamka ,Tatar Ag

. Mąż chory, dz. drób. 2 ie. 
■] Wdowa, dzieci drobnych 3.

! Tz K-

PERAT
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PIOTRA ORŁOWA;
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5.

STROJE, SUKNIE i BIELIZNA.
Nowy-Świat, Nr 68 nowy,

w pierwszej sieni prawej oficyny, Nr 8 lokalu.
Donoszę Szanownym Paniom, iż jak dotąd tak i nadal 

przyjmuję w Pracowni mojej wszelkie obstalunki i roboty 
■w zakres Strojów wchodzące; przerabiam już noszone Ka­
pelusze i Kaptury, które podług najświeższych żurnali, 
po Kop. 50 wykonywam. Za wypracowanie strojnej 
Sukni biorę Rs. 2; za uszycie Koszuli z angielskim 
gorsem Kop 6O;również odświeżam i odrabiam spiesznie, 
z gustem i elegancją, SUKNIE BALOWE, Stroi­
ki 1 Czepeczki dla Dam starszych. O sumiennem i gu­
sto wnem wykonywaniu powierzanych mi robót, miałam spo­
sobność już Kundmanki moje przekonać.

Walerja Czerniejewaka.
-2503-

Zastosowawszy już zapowiedziane poprzednio cechy, mam 
zaszczyt oświadczyć, że odtąd każda paczka Herbaty, (funto­
wa, y3 f., V4 f. i !/8 funtowa), winna mieć naklejoną, po 
wierzchu sznurka na etykiecie, markę wzoru powyżej za­
mieszczonego (w kolorze ponsowym), za wszelką bowiem, bez 
rzeczonej marki, Herbatę, odpowiedzialności na siebie nie 
biorę. PIOTR ORLOW.

(2-0) - 598—

JWUIAJUUIJUIXX1 XX XXXXXXXXXXXXXXXXXXX XXXXXXXXXXXXX XXXX* 3 Ze Składu Win, Delikatesów i Towarów Kolonialnych > 
| . t

przy rogu ulic Ś-to Krxyxkiej i Szkolnej pod Nr 1328, poleca się dobór WIN po następujących cenach: £
_____ Ceny butelki:

W WINO: Węgierskie z r. 1866 i starsze, od k. 45 do
„ Bordoskie, czerwone i białe. . 
,, Reńskie........................................

, „ Mosel...............................................
•S „ Burgundzkie białe i czerwone .
•( „ Szampańskie . . . . od rs. 2

Ceny garnca
12 k. — od rs. 2 do rs. 6.
6„ -
6 » —
2 „ 50
3 „ 60.

„ ozainpuusiue . . . . r». , ,, ou ,, 3 ,, 60.
Porter i Piwo Angielskie słodkie i gorzkie, w okseftach i butelkach.
Araki, Rumy, Cognac londyński, Likwory francuzkie, Pasztety Sirasbnrgskie, Owoce w cukrze, 

Konserwy francuzkie, Sery w różnych gatunkach, Bulion, Musztardy, Szparagi, Champignons, Groszek 
francuzki, Trufle, Sardynki, Oliwa Prowancka, Octy francuzkie, Miody, Śliwowica, Śledzie i t.p. Her­
bata w wyborowych gatunkach funt od rs. 1 kop. 20 do rs. 3.

Wino Bordoskie, w okseftach 120, 150, 200 i 300 rs. Wino Węgierskie w beczkach: 25, 30, 35, 40,60 
dukatów. Kupującym w większych partjach odstępuje się stosowny rabat.
UWAGA. Wszelkie Wina z handlu mego, są etykietami z firmą moją opatrzone.

(27 -30) - 6268 — F. SPRINGER.

SKŁAD HERBATY 
PIOTRA ORŁOWA, 
wWarszawie, 

przy ulicy Miodowej, Nr 496.

Rurki przeciw Astmie 
Aptekarza Levasseur.

Dostać można w Paryżu u wynalazcy, na ulicy de la Mon- 
naic 19; w Warszawie, jedynie w składzie materjałów apte­
cznych W-go Gallego i Ludwika Spiessa. (21 —0) — 7761—

Precz ze siwizną!

ERIWffl PAKYZKIE 
najnowszych fasonów, otrzymano w Magazynie M. WIKHZBOnSMIfj, 

przy ulicy Wierzbowej, Nr 638a.
(5-6) -252-

Konografia Hemorroidów
Dziełko Dra Aundró Lebel, lekarza fakultetu Paryzkiego

Do nabycia we wszystkich księgarniach. - Skład Główne w Księgarni Gebethnera i Wolffa. y
Taryfą celną Państwa Rossyjskiego pozycją 151, n, Nr 

36 i 37 upoważnione do wpr<łwadzenia ’
Pigułki Dra Lebel z proszku rośliny Soordium i Pi­

gułki Dra Lebel z ekstraktu tejże rośliny przeciw Ee- 
morroidom sprzedają się we wszystkich Aptekach Ce­
sarstwa.—Skład główny w Warszawie a £ F Gallego 
_____ _ (30-50) -5943-

łJłh
Ł Wyborna Tynktura do włosów, przygotowana przes 

g ® P. Dicąuemare, w Rouen. W jednej chwili zmienia
“ siwe włosy na Słowie i na brodzie i nadaje im kolor na- 

g o5 turalny jaki się podoba, bez żadnego niebezpieczeń- 
S stwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą 
go nad wszelkie tego rodzaju preparaty.
•g Skład główny dla Królestwa Polskiego w Zakładzie 
£‘0? Fryzjersko-Perukarskim W-go Pohoreckiego, na Kra- 

£ kowskiem-Przedmieściu. 26 —53) -5786—

Skład wyłączny samej Herbaty Chińskiej, firmy Hugh Baillie w Londynie.

w Warszawie, ulica Senatorska, Ir *43 nowy , wprost Kościoła S-go Antoniego.
Poleca dobrą, czystą, smaczną i aromatyczną herbatę chińską, bez żądny sh domieszek; wagi rzetelnej w oryginalnem opakowaniu w funtach, 

pól funtach, ćwierciach i ósmych częściach funta.
Najtańsze ceny stosunkowo do gatunku.

CENNIK:
Nr 1 za funt rs. L— Nr 2 za funt rs. 1 kop. 25.—Nr 3 za funt rs. 1 kop. 50.- Nr 4 za funt rs. 2.—Nr 5 za funt rs. 2 kop, 50. -Nr 6 za funt rs. 4. 

Nr 7 czysto kwiatowa W ł/s funta, za funt rs. 6.
Zamówienia na proicincją: za rs. 10 i wyżej irysy la franco; Porto od jednego funta wynosi 18 kop. od każdego przybywającego funta 5 kop: 
Żądający więc mniej niż 1Q f untów, raczą odpowiednią opłatę pocztową dołączyć. Handlującym firma udziela rabat.

(3 - 6) ’ ’ - 499 -

9.

W Drukarni Kmjera Warszawskiego.—(Plac Teatralny, Nr 473c nowy 5).—^osbojcho Hansypoio.

Z powodu wyjazdu jest do wynajęcia w ka­
żdym czasie 

PASTYLKI PIERSIOWE 
z soku głowiastej sałaty i 

laurowych liści
(au Loctucarium et Laurier Cerise) 

PP. Grimault et Comp. Aptekarzy 
w Paryżu.

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
substancji znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących

Dostać można w Warszawie w Składach 
Materjałów Aptecznych PP. Mrozowskiego, 
Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.— 
w Wilnie w Aptece P. Chróścickiego.

(2-24) — 555 —

specjalny Maszyn i Narzędzi Rolniczych, oraz 
Młyuów, Szluz, i t. p., życzv umieścić się 
przy znacznych Dobrach w Cesarstwie, lub 
Królestwie. Wiadomość powziąść można u 
W-go Skoryny, pod Warszawą na Pradze, 

gdzie Skład Młyńskich Kamieni.
(2-3) 753-

PASTA I STROP 
lafó p. Delangrenier 

w Paryżu Richelieu, 26.
w Warszawie w Składach materjałów aptecz­
nych PP. Gallego i Spiessa, w Wilnie w Ap­
tece P. Chróścickiego. (8 J 6) —9060 -

Wydawł Gmtiw 
Dodatek

Do sprzedania:
Futro Szopy, za rs. 32; Szlafrok po­

pielicowy, za rs. 20; Palto sy bery nowe, rs. 
8; Miednica duża, rs. 2; Szkoła francuz- 
rvsunko*a Jomberta w Paryżu z r. 1784, 
Słownik Nif mie^ku-Poiski wydania Mron; 
gowiusa 1854 r; Obrazy olejne różnej wiel­
kości sztuk 10 — Ulica Nowyświat, Nr domu 
32 (nowy), mieszkania Nr 18. (2 3) 746 -

6- — •. » »——- " _
w Warszawie: w magazynie perfum p. ł ono- 
reckiego i w pierwszych składach perfum i 
wytworów toaletowych. (18 50) — 9524 ~

|Są do sprzedania:

Niedźwiedzie, Szuba nowa, 
na osobę średniego wzrostu; cena 110 rubli; 
oraz KAFTANY aksamitne, krótkie. 
Wiadomość u Gospodarza, na 1-szem piętrze, 

ulica Zakroczymska, Nr 1887 (uowy 15).
(2-3; -757-

Francuzki i Angielki, 
z muzyką, tudzież kilka inny eh Francuzek 
bez muzyki; Guwernerowie z językiem: fran- 
cuzkim, niemieckim, włoskim, greckim i mu­
zyką, jakoteż Guwernantki z wyższem i niż- 
szem ukształceniem, starają się o umieszcze­
nie, za pośrednictwem A. Witkowskiej, ulica 
Senatorska, Nr 6 nowy, mieszkania Nr 21, 
w podwórzu na 1-szem piętrze. — Tamże są: 
Niemka praktykująca od lat dziesięciu na 
Pensji, i Angielka, która w krótkim czasie 
nauczyć może języka angielskiego, poszukują 
Lekcji na godziny. — Osoba wykształcona 
pragnie się umieścić do towarzystwa, lub 
matkowania młodym panienkom wWarszawie 
lub na prowincji. (4—6) —579 -

Dragóes Meyuet
a 1’Huile de Foie de Morne,

Cukierki czyli Gałeczki wypełnione najlepsze­
go gatunku Tranem ze Sztokfiszu, łatwe do 
zażycia, przyjemnego smaku, nie sprawiająca 
nudności ani odbijania. Pudełko 3 franki. 
W Paryżu, Apteka Europejska na ulicy Am­
sterdam Nr 41; w Warszawie, w Składach Ma­
teriałach Aptecznych PP: Ferd. Aug. Gallego 
i Spiessa. (11—36) - 9527 -

W dniu 24 Stvcznia. około godziny 8 w’*' 
caorom, preechouząc, od Pana J. A. Gelbi® 
ma z Kantoru przez ulicę Nalewki, Gę®1*' 
Dziką, Dzielną i Nowo-Karmelicką, zgubiono 

skórzany Worek, 
w którym znajdowało się 2365 rubli 
i 50 kopiejek, oraz kwit z Petersburg8>< 1 
kolei. Ktoby łtnalazł takowe niech bę<_\_ 
łaskawy oddać za nagrodą rubli srebrem IV 
do Pana Józefa Pragers, mieszkającego ^ 
ulicy Nowo Karmelickiej w domu bzeneww 
pod Nr 2382. (3-3) - 71->. 

składający się z Pokoju i Przedpokoju. Tam­
że jest do sprzedania pól garnituru Me­
bli palisandrowych, 2 łóżka jesionowe i 
Lampa duża. Ulica Bednarska Nr 25 nowy. 
Wiadomość u stróża. (2 — 3) — 773 —

Znakomite Powodzeniefflom
Jest to MĄCZKA RYŻOWA 

specjalnie przygotowana z bizmutem, 
dla tego działa szczególnie na skórę, 

niedostrzeżona przystaje do cuila 
nadaje cerze 

ŚWIEŻOŚĆ NATURALNĄ

CB. FAY

Niemiec 
rodem, bardzo przystojny, piszący poprawnie 
po niemiecku, poszukuje miejsca zaraz tu 
■w Warszawie, lub na prowincji, gdzie chciał- 
by przyjąć obowiązek: jako Marszałek dwo­
ru, Masztalerz, Strzelec nadworny, lub jako 
Lokaj; mógłby jechać, w podróż do Cesarstwa 
lub za granicę. Posiadając chlubne świadectwa 
.zagraniczne i krajowe, ma tę nadzieję, że 
osoby interessowane zechcą się do niego 
zgłosić tu w Warszawie, na ulicę róg Chmiel­
nej i Marszałkowskiej pod Nr 1387, nowy 29, 

w podwórzu na lewo na 1-m piętrze.
(2—3) —752— H. Niess.

jWarJ** RAleJniaiin,
była Starsza Akuszerka Warszawskiego 
Instytutu Położniczego, powróciła napowrót 
do Warszawy, mieszha przy ulicy Śto-Krzyz- 
kiej pod Nr 7 Poleca się łaskawej pa- 
mięciJJWW. 1’’W.Damom,tak wWarszawie 
jako i na Prowincji— Marja Kleimann. 
_______________ jg-3) J -726 -

Tekla. Kuczborska,
kra“owskie-Przedmież<ie) Nr 61.

Francuzka Paryżanka, wysoko wykształco­
na, umiejąca po angielsku, pragnie się po­
mieścić w Warszawie jako Towarzyszka dora­
stających panien. Dwie Francuzki życzą so­
bie wyjechać do Petersburga, Moskwy lub Ki- 
Jowa', hl! “° umieszczenia Polki Nauczycielki 
wysoko wykształcone. (3—3) —654—

Do sprzedania:
2 Garaiturki mebli maho­

niowych: j 1) 1 Kanapa, 2 Fo­
tele, 6 Krzeseł rypsem krytych,

gtół przed kanapę, Stolik do kart. 2. Kozet­
ka. 6 Napnleonek skórą amerykańską kryta, 
Stolik przed kozetkę, oraz Szafa rozbierana, 
d Łóżka, Biurka i Lustra. Mogą być sprze­
dane razem lub częściowo. Ulica Marszał­
kowska, za koleją, wprost Fabryki Mydlar­
skiej P. Pnlsa, Nr 8 nowy, w sieni drzwi na 
lewo. (2-3) 772-



DODATH <. DNIU IMS N. 22.
Dnia 29 Stycznia 1872 roku. Poniedziałek. Dnia 17 (29 Stycznia) 1872 roku.

PISMO CZASOWE ILLUSTROWANE,

•A*;

'b

■w:i b;B Bi

MBDDrt M»W0 IW MI W MU,
POCZĄWSZY OD DNIA 1 STYCZNIA 1872 DOKU.

Cena w Warszawie: rocznie rs. 5 kop. 40. półrocznie rs. 2 kop. 70, kwartalnie rs. 1 kop. 35, miesięcznie 
kop, 45. Na prowincji w Królestwie i Cesarstwie, łącznie z przesyłką pocztową: roczniers. 8, półrocznie rs 
4, kwartalnie rs. 2.

Wszelkie listy i korespondencje pieniężne uprasza się adressować do
w Warszawie, ulica Bednarska, Nr 20.

A

1000 rs. dla Emeryta, 
pobierającego znaczną pensję, jest do wypo­
życzenia w całości lub w części. Wiadomość 
pod Nr 97 nowym, w lokalu Ar 2, wprost 
kolumny Zygmunta. (1 — 1) — 777 —

Dwie lekkie Toalety, 
w których wcale nie tańczono, są <l0 sprzeda­
nia za połowę ceny jaką kosztowały, w Baza­
rze, er*yatu#ry« w Resursie Kupieckiej, 

przy ulicy Senatorskiej 
(2 3) -_«57-

90,0410 łokci kw. Ogrodu, 
w podwórzu domu ujzy jednej z pryncypai- 

xj i .nulowych ulic w Warszawie, na 
Ogród letni przy restauracji, lob na skład 
węgU, drzewa i inne, 2 możnością postawienia 
odpowiednich budynków, do wydzierżawienia 
w każdym czasie Wiadomość n Właściciel­
ki w domo Nr 30 nowy przy ulicy .śliskMę- 

<9 3) - 687 -

W przcchodzie z Kościoła Opiąki Ś go Jó . 
z0fa na Nalepki L&gJV“i ł f 
zgubionym został KRZrZi b-tej Anny 
z Koroną Cesarską miecsami. Łasfiawy zna- 
l&zcA rAczy z-Joźyd w Księgarni 1 ana Karls- 
bad Ulica Przejazd, gdzie otrzyma nagrody 
rubli pi^ (1-&) -796

PflTliOTllrSł z prowincji mająca lat 16, 
A CbU.iuma.di chce się umieścić zewszyst- 
kiem w Magazynie Strojów Damskich, na na­
ukę za opłatą. Mogący przyjąć takową, zech- 
cą złożyć adresa do Redakcji tego pisma 
pod lit. W. J. (1-3) — 785 -

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania za 
przystępną cenę

Srebro stołowe, 
mianowicie: Łyżka wazowa 1; Łyżek dużych 
22; Łyżeczek małych 24; Cukierniczka 1; Im­
bryczki do herbaty 2; Kubek do śm etanki 
1; Czarka do płukania 1; Rondelek z rączką 
1- — Wiadomość przy ulicy Nowy-Swiat, 
w gmachu b. Izby Obrachunkowej w prawej 
oficynie na 2 giem piętrze, pod Nr 4, w mie­
szkania Hr. Ożarowskiego. (1—3) — 790*-

LEŚNICZY
rodem Czech, znający się teoretycznie i prak­
tycznie na gospodarstwie leśnem, przytem 
posiadający chluboe świadectwa, o i roka po­
zostający w obowiązku w Królestwie, poszu­
kuje miejsca o! 1-go Marca 1872 roku Oso­
by interessowane zechcą adresować H. M, 
poczta Sanniki. (1-3) — 791-

W tych dniach zagubione .zostały

P&piery Grim3iln6, 
Adama Głuskiego; ucznia klassy 6-ei Gimna­
zjum II. Łaskaw# znalazca raczy ałozyć ta­
kowe przy ulicy Tamka, w domu pod Nume­
rem 2832. (1-3) -7:8-

W miesiącu Lutym r. b., w Try­
bunale Cywilnym w Warszawie, 
przy ulicy Długiej pod Nr 549, 
sprzedane zostaną przez publiczną 
licy ację, w drodze snbhastacji, 
następujące Nieruchomsści:

I. Dnia 24 Stycznia (5 Lutego), o godzinie 
10-ej rano; Nieruchomość w Warszawie 
pod Nr 1877 (Nr 1 nowy) przy ulicy Pieszej, 
frontem do ulicy Nowe-Miasto położona, oko­
ło łokci kwadr. 3686 rozległości mająca, sta­
nowiąca dawniej Kościół Księży Benonów, a 
dziś głównie na Fabrykę wyrobów ostrych 
stalowych przeznaczone. Nieruchomość ta skła­
da się z licznych zabudowań mieszkalnych 
fabrycznych i gospodarskich, a sprzedsje się 
wraz z machinami i narzędziami do fabryki 
wyrobów stalowych służącemi. Wadium rs. 
1200, a licytacja rozpocznie się od summy rs. 
7481 kop. 33, jako od % części obniżonego 
szacunku.

II. Dnia U Q23) Lutego, o godzinie 10-ej 
rato, Kolonja, a raczej dwie Kolonje 
Utrata i Elsnerów, w dobrach ziemskich 
Warszawa, w okręgu, powiecie i gubernji 
Warszawskiej położone, jure dominii directi 
doSkarbu Królestwa należące, obecnie w dzier- 
żawnem posiadaniu pozostające; obie Kolonje 
stanowią jednolite gospodarstwo, mają wspól­
ne zabudowania na folwarku Elsnerów i roz- 
ległość następującą: Utrata, mórg magdebur­
skich 91 pr. 140, a Elsnerów, mórg nowo- 
polskich 269 pręt. kw. 263. Wadium rs. 2000, 
a licytacja rozpocznie się od summy rs. 9480, 
jako ’/a części szacunku taksą biegłych wy- 
kritago.

III. W dniu 14 (26) Lutego, o godzinie 10 ej 
rano, Kolonja wieesysto czynszowa Kaskadą 
zwana, za logatkami Marymonstkiemi położo­
na mająca rozległości włókę jedną mórg Z 6 
pr. 85, lasek spacerowy, ozdobne zabudowa­
nia mieszkalne na letaie mieszkania wynaj­
mowane, w całości oparkaniona. Wadium wy­
nosi rs. 200ó, a licytacja rozpocznie się od 
summy rs. 12001 kop. 22, jako -f3 części taksy.

Bliższe warunki, oraz szczegółowy opis po­
wyżej wymienionych nieruchomości, przejrzeć 
można każdodzknnie w Kancełlarji Pisarza 
Try bunału Cywilnego, w Wars-awie pod Nr 549, 
•raz u podpisanego a sprzedażami kierujące- 
5o Adwokata, w Warszawie przy ulicy Sto- 

erskiej pod Nr 1777 (nowym 26) zamieszkałego.
Stanisław Rotwand, Adwokat’ ]

(S-O) -10,498-HIPOLITA ORGELBRANDA,
Mężczyzna obznajmiony z językiem 

JPjMy ruskim, posiadający w gotowiżnie Rs. 
3000, może obok zupełnego bez- 
pieczeństwa swego kapitało, znaleźć 

korzystne zatrudnienie w intaressie 
handlowo-przemysłowym Wiadomość 
u Marcina Oczarskiego, ulica Nowo­
lipie, Nr 35 nowy, od 9 do l(i*/> rano i od 
2 do 3 popołudniu. (2 3) -717—

Ks. 2000
(w gotowiżnie lub więcej) 
Osoba przybyła z prowincji, o- 

beznana z czynnościami admini- 
stracyjnemi, poszukuje dla siebie odpowied­
niego zajęcia od 1 Kwietnia lub 1 Lipca r. 
b. jako to: Rządztwa domu za kaucją 2000 
rs. albo i więcej, lub toż dzierżawy domu 
średniego szacunku pod dogodnemi warunka­
mi. Osoby zatem interessowane raczą prze­
słać swe adressy do Kantoru Pism Perjodycz- 
nych P. Zbrzezińskiego, przy rogu uhe Kru­
czej i Alei Jerozolimskich, pod lit. X. R.

(2-3) ____________ — 707 -
SUMMY 

Es. 300, 2260 i 6300 
intabulowane na possesji w Warszawie przy 
Alei Jerozolimskiej, są do odstąpienia w ka­
żdym czasie pod warunkami najprzystęp­
niejszemu- Bliższą wiadomość powziąść mo­
żna w mieszkaniu Nr 2 dom Rezlera Nr. 454 
pierwsza brama od placu Zygmunta.

(2-3) * -

— Księgarnia Gebethnera i Wolffa, 
przymała na skład główny następujące 
Mr:

Syn Gwiazdy, 
dramat we 3-ch aktach 

przez
FELICJANA.

Kraków, kop. 60. Z przesyłką 65 kop. 
Stanowisko praktyczne dawnych 

niewiast,
przez

Władysława Chomętowakiego 
kop. 60. Z przesyłką 65 kop.

Przegląd najnowszych płodów pi­
śmiennictwa polskiego,

1BJQ -1871 
przez 

Filipa Sulimierskiego
30 kop. Z przesyłką 35 kopiejek. 

Kraków przed czterdziestu laty 
przez

Walerego Wielogłowskiego, 
'Jdanie pośmiertne. Kraków, rs. 1 kop. 20. 
Przegląd krytyczny teorji zarobku, 

napisał
h . Karol Strassburger. 
u°któr filozofji, Magister Pr. iAdm. 50 kop.

Dwaj Radziwiłłowie, 
Komedja w pięciu aktach 

przez
Adama Bełcikowskiego. 

Kraków, 35 kop.
Rocznik Petrokowski,

na rok przestępny 1872, 30 kop.
—3)________ - 240 -

u w księgarnia
L ^‘'Urycego Orgelbranda,

naprzeciw Posągu Kopernika,
• przyjmuje prenumeratę
n na dzieło:

"TOgląd Dziejów Przyrody,
(st ud ja filozoficzne)} 

pmz Dra Wincentego BzyfizłfO. 
(6-<)



PARYŻ INKA młoda,

(S

75.

>,

dostawąZa z

ffl

(?)
<»)

1 Kop
1 kop. 
1.

11. 
12. 
18:
14.
15.n srauowego.............................

Rąbane z dostawą o rnbla drożej na sążniu.

Jerozolimska. Nr 29, pierwszy Skład za ogrodem PP- Hoser. 
(5-6) - 547 ~

15.
5.

< PASTA I SIROP Z KODEINA «
1 P. BJEBTHE w Paryżu. <
Y Środek na uśmierzenie kaszlu, grypy, katarów, kokluszu, zapalenia narzędzi od- 2
3 dechówych (bronchites), nieoceniony w początkach suchot i na irrytaqe piersiowe, K 
w wszelkiego rodzaju. A
X Skład Główny w Paryżu u Pana Berthć, 24, rue des Ecoles; w Warszawie
> w Składach Materjatów Aptecznych Gallego i Spiessa, w Krakowie w Aptece P. J. tf 
" Trauczyńskiego; we Lwowie w Aptece P. Mikolasch; w Brodach w Aptece P. Kullak;

w Poznaniu u Dra Mankewicza. (21—0) 3 — — —

9 kop. 
,, 10 kop. 75. 
„ 12- ? 13.

Karetka 2-osobowa, 
używana, ale w dobrym stanie i odświeżona 
z 4-ma zapasowemi kołami, jest do sprzeda­
nia za cenę bardzo umiarkowaną, przy ulicy 
Nowy-Świat Nr 57. Wiadomość tamże u wła­
ściciela Karet do wynajęcia. (2—3) —722 |

czyli ważkie dywany z nowego włókna „Dżuga,“ uznane przez St. Peteraburgskie 
Towarzystwo Ekonomiczne jako najdogodniejsze co do mocy i praktycznoiai 
w domo*em zastosowaniu, odznaczające się przytem gustowną powierzchownością i nader u- 
miarkowanymi cenami, bo od 25 kop. i wyżej, stosownie do gatunku za 1 łokieć, 
mający szerokości 4, 5 lub 6 ćwierci, nadeszły w wielkim wyborze do Kantoru Sa­
muela Loewenberga, przy ulicy Żabiej, donn Nr 1 nowy, na dole w pawilonie, gdzie 
znajduje sie wyłączną agentura tychże Chodników na całe Królestwo t'oiskie.— 
Kantor otwarty codziennie od godziny 9-ej rano do 6 po południu. Handlującym odstępuje się 
Stosowny rabat. (6-6)__________ ~ 170 ~_______

na Pradze pod Warszawą, Numer 980

poleca się właścicielom gorzelni zaopatrzonym będąc 
w znaczny zapas Melassu, który sprzedaje po zniżo­
nej cenie. a -3) — 798 —

Ka 12 procent z czystego dochodu.
Do sprzedania z wolnej ręki za gotówkę DOM w Wars awie, w dobrym punkcie. 

Liczyć potrzeba przy kupnie rs. 11,000, reszta szacunku niewy magalna. Pożyczka Towa­
rzystwa Kredytowego do wzięcia. Reflektujący raczą podać swe adresa do Szwajcara w gma­
chu Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, a to w kopertach opieczętowanych pod cyfrą O, 
N z oznaczeniem godziny, w której właściciel domu może się osobiście zgłosić. Wszelkie 
pośrednictwo wyłącza się. ~
@©©©@© ® ® ®®®©©@®@ ®@®®©®®®@©© 
@ Fabryka Perfum i Mydeł Tualetowych ® 
i imcm i

@ Skład główny priy ulicy Senatorskiej pod Nr 20 nowym © 
© poleca Szanownej Publiczności, oprócz Mydeł glycerynowych @ 
@ powszechnie z dobroci swej znanych i Mydeł tualetowych, żale- © 
© cające się swą. delikatnością, następujące artykuły, a mianowi- ©
© cie oprócz rozmaitych Perfum: ©

Pomade Coraille; ©
Cachome; ©
Nigritine; ©
Aspasine en liquide; ©
Aspasine en poudre. (2—3) —728—

W Drukarni Kurjera Warszawskiego — (Piw Teatralny Nr. 47 3c, (nowy 5). /(oancxeao II**aypo

Trzy Pokoje i Kuchnia,
na parterze, z Ogrodem przed domem, 

wynajęcia od dnia 1 go Kwietsia r. b.
Lokal ten może być korzystnie użyty »• 

Zakład Gastronomiczny lub na Bawarję.
Obejrzeć można w domu pod Ns 23115* 

O cenie i innych szczegółach dowiedzieć 
można u Właściciela domu przy ulicy Bednar­
skiej pod Nr 20. (2---- 3)-669-

_____ _ —- 
U Akuszerki Śliwińskiej pod Nr 156, 

wy 4, przy ulicy Nowomiejskiej vel Goręo 
są urządzone Pokoje do wyboru, z osony 
wejściem, w każdej chwili dł0I'TW b 
OJ«|,_________________________________w-

Francuzka 
rodowita, wysoko wykształcona, mająca Pa­
tent z ukończenia nauk w Paryżu, posiadają­
ca prócz ojczystego, gruntownie język angiel­
ski i niemiecki z wyborną konwersacją, po- 
szukuje w jak najkrótszym czasie, miejsca 
w Warszawie, za pośrednictwem Kamilli Mier- 
kowskiej. Ulica Śto Jerska, Nr 22. — Tamiz 

sa Bony Niemki w znacznej liczbie.
(2-3) -743-

W każdym czasie, pod bardzo korzystnemi 
warunkami, za nade^ PJ^ntępną cenę, przy 
jednej z pryncypamych ulic, jest do odstąpienia 

Sklep Kękawiczniczy, 
ze wszelkiemi tego rodzaju Utensyljami- 
W Sklepię tym może być pomieszczona Dy­
strybucja- Wiadomość w Redakcji.

(3 - 3) - 604 -

Do wynajęcia
od dnia Lgo Kwietnia 1872 roku,

Lokal na Fabrykę, 
składający się z 8-u obszernych Pokoi, Su­
szarni w suterynach,oraz 3 ch Wozowni i 3-ck 
Stajni, zdatnych na Skład towarów. W rasie 
potrzeby może być dodanych od dnia l-g» 
Lipca r. b. jeszcze kilka Pokoi. Obejrzeć 

■ Lokal ten można na miejscu przy ulicy Dzi­
kiej, Nr 231 IF. O bliższych zaś szczegółach 
dowiedzieć się można przy ulicy Bednarskich 
Nr 20 nowy. (2 - 3) —668 —

Węgle kamienne po cenach:
Za 1 korzec Węgla zagranicznego ...................... Rs

., „ krajowego.................................................. Rs.
„ „ kostkowego  Rs.

Drzewo opalowe po cenach:
Za sążeń sosnowego - - - - - Rs.

„ sosnowegb (starodrzew)... 
olszyny........................>.

brzeziny....................

Sprzedaje się w nowo otworzonym Składzie >
pod firmą: y

HENRYKA MŁAWSKIEGO <
przy rogu ulic Ttcardej i Siennej, Nr 109Od. 

Obstalnnki przyjmują, się w następujących kantorach: |
w -1-eh swoich własnych; a

Ulica Nowolipie, Nr 7 nowy. Ulica Nowe-Miasto, Nr 17 nowy, jr 
„ Nalewki. Nr 6 nowy. „ IV o wy-Świat, Nr 52 nowy. V 

tudzież: #
u W-go Ward, Rymarska; u W-go Goldman, Graniczna; w

„ Silberman, Niecała; „ Żieliński, Krakow. Przedm. «
„ Szleifstein. Długa, „ Szyller, Nowy-Swiat. 5
„ Felżyńska, Długa; (2-6) — 749 — %

CERATY barchanowe na stoły i fortepiany i t p. 
CERATY grube i trwałe na posadzki. 
CERATY do powozów. 
CERATY nieprzemakające dla chorych. 
CHODNIKI ceratowe.
SKORA AMERYKAŃSKA na meble w rośnych kolorach.]

nadeszły w wielkim wyborze i sprzodaią się

NAJTANIEJ 
i »SkŁiffl OBIĆ PIPIWPH 
! SEWERYNA MAZDR I SPÓŁKI 
& Plac Teatralny, obok Ratusza.
© (2-2) - 648 -

IBM! MSffl MUW
SKTFC2K1WIE TH.ĄYY

w błamach szerokości 15 cali, oraz przybory do strojów damskich z tegoż puszku, 
jako to: Mufki, Szaliki, Sortie de bal, Kaptury 11. p., nadeszły do Kantoru A- 
gentur Wyrobów Przemysłowych Cesarstwa, przy ulicy Żabiej, domu Nr l-say, 
w podwórzu na dole. (5—6)

Dwie KARETY, 
cztero-osobowa i podwójna 

pięknego fasonu, bardzo mało używane, są do 
sprzedania, za cenę przystępną.

Wiadomość w Hotelu Litewskim, ulica No- 
wo-Senatorska, u Szwajcara. (3—3) —509—

Na Krakowskiem Przed­
mieściu, w domu pod Nrem 
391 jest do odstąpienia za­
raz, na bardzo wygodnych

składający się z obszernego salonu, wykwint­
nie urządzoneg0 i za nim drugiego pokoju 
z meblami, marmurowemi stołami, portjerami, 
lustrem, zegarem, żyrandolem bronzowym i 
urządzeniem gazowem. Sklep ten służyć mo­
że na Magazyn Mód, lub też na Pracownię 
dla PP. Fryzjera, Krawca, Majstra obuwia i 
inny elegancki Zakład. Dziś mieści się tam 
Owocarnia i tamże wiadomość. Może być i bez 
umeblowania odstąpiony Sklep z mieszkaniem.

(3 - 3) -518 -

Garnitur
Mebli

 zupełnie nowych 2
„Sipa i 6 Krzeseł; są z 
miejsca, za bardzo nizk*.,ceKnśctelna 
Ulica Nowe-Miasto. czyli Kościefna Ar 323 
14 nowy. Wiadomość u stróża.

(2-8) _ , - 714 -

Piasek Wiślany.
Na placu Spichrza dawniej Bankowego przy 

wale wiślanym, sprzedaje s;ę Piasek wiśla­
ny, po cenie następującej.
Parokonna fura zwyczajna z odwózką rs. 1 k. 20 

„ » bez odwózki „ - „ 60,
„ >, podwójna „ „ 1 „

Jednokonna fura zwyczajna bez 
odwózki .......... „ — „ 50.

Zamówienia na miejscu. (3 — 3) - 610—

Rs. 
Rs. 
Rs. 
Rs.
Rs.

sążeń sosnowego,„ sosnowego (starodrzew) 
„ olszowego......................
„ Brzozowego

dębowego........................
grabowego—.......... ‘ ■

SKŁAD WĘGLA I DRZEWA

warunkach

wykształcona, nauczająca postępowo własnego 
języka i wszystkich przedmiotów klassycznych 
w tymże, najpraktyczniejszą i najnowszą me­
tody, posiadająca przytem muzykę i inne ję­
zyki jako pomocnicze, do wytłómaczenia wła­
snego, pragnie udzielać powyżej wymienio­
nych nauk n drugich, lub w eiebie, tylko 
w rannych godzinach, t. j. od 9-ej (lub 8-ej), 
aż do 3 ej, iw tychże samych godzinach zgła­
szające się do niej Osoby, może przyjmować 
każdodzienuie. Wiadomość przy ulicy Marjań- 
s ki ej, Nr 3 domu i tenże sam mieszkania.

(2 - 3) —652—

posiadająca doskonale język niemiecki, życzy 
sobie udzielać konwersacji. Ulica Nowy Świat, 
Nr 52 nowy, oficyna lewa, drugie piętro, Nr 4 
drzwi. Przyjmuje od godziny 11-ej do 4-ej p* 
ołudniu. (2—3) —580—

Potrzebny jest Wspólnik 
fachowy, z funduszem, obeznany w interesach 
handlowych i przemysłowych. 0 warunkach 
korzystnych dla siebie, może powziąść wiado* 
mość w Hotelu Dziekanka, pod Nr 4, od go­
dziny 9 ej z rana do 3-ej z południa, każdo* 
dziennie. (2—3) —666—

Główny Skład Melassy i Produktów Cukrowych

AM U. 0XNER


